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'1Wentualnym sankclom. 

·ais a llJ os ie llJ p on cvm s e ie 
Abisyńczycy podpalili trawę, aby uniemożliwić odwrót odciętym 

oddziałom włoskim w Erytrei 
18 sa1nolotów włoskich wysłanych na odsiecz zatruło · bom.

banti gazowemi kilka tysięcy abisyńczyków 
Londyn, 11 października. 

Zwycięstwo wojsk abisyńskich na 
froocie północnym pod Adigrat, Akmm 
i Aduą zmusi dowództwo włoskie do za· 
niechania ofenzywy na górzystym froo
cie nad granicą Erytrei i rozpoczęcia o
łenzywy na froncie południowym od 
strony Somali w kierunku na Harrar. 

W dniu wczorajszym wojska włoskie 
pod dowództwem )!enerała Graz.iani roz 
poczęły ofenzywę na prowincję Ogaden 
przy udziale ponad 50.000 ludzi i porno· 
cy samoiotów i czoł)!ów. 

Na pierwszy oJ!ień poszło miasto 
Gerafogub.i, które po szalonym ataku sa 
moilotów n~szczycielskich wpadło w rę· 
ce Włochów, kompletnie zburzone. Sko 
lei atak włoski skierował się w stronę I 
słynnego Ual - Ual, ~dzi~ znai(

0 

o ało się l 
kilka pułków rnilicii faszystow~kiej, tak 
zwanych czarnych koszul, odciętych już 
od kilku dni przez przeważaiące siły\ 
abisyńskie. 

Te oddziały milicji faszystowskiej 
zdołały wprawdzie przedwczoraj prze-1' 
drzeć się przez pierścień wojsk abisyń· 
skich, znalazły· się jednak ponownie w 
wielkiem niebezpieczeństwie, gdyż aibi
syńczycy celem odcięcia im odwrotu · 

. PODPALILI DOKOŁA TRA WĘ NA 
STEPIE. 

by gazowe. Żołnierze abisyńscy chro
niąc się przed straszną śmiercią, zagrze
byWali twarze w piasku. 

Gdy· wreszcie ata.k wt oski skończyl 
się. a samoloty odleciały, - tysiące za-

trutych abisyńczyków leżalo bez życia, 
a drugie tyle miało podzielić ich los, 
gdyż sanitariusze abisyńscy nie wiedzą 
jeszcze jak ratować żywych, ale już du
szących się żołnierzy. 

Przed wSzczeciem działań wojennych .Abisyńczycy ufortyllkowan jedyną Unię I 
kolejową, wiodącą z Dżibuti d<> Addis Abeby. Na zdjęciu prace, nad usunięciem 

okopów i pułapek. prowadzone p0d kierownictwem europejczyków. 

Pożar rozszerzał się z 011romną szyb
kością. Włosi p~zęli mdleć od strasz
liwego żaru, a abisyńczycy ruszyli tym
czasem do ataku. W popłochu milicja 
faszystowska poczęła cofać się w kie
runku Szuosibale, ale za~łada tych od-
działów zdawała się być nieunikniona. Port włoski \V M arsua zagroz· ODY .Generał G.raziani przej~wszY: prze.z I . 111 
ra.d10. ro~a·czhwe wez~airu.e _gLilących, przez pa„iuzoniów obisgński<h 
mihc1antow faszystowskich 1 nie mogą.c 'I · , · · · · · 
nadążyć ani ocfdziałami pieszemi aoni ka Berlm, 11 pazdz1ermka. j że Abisynczycy dotrą do tego portu w. 
walerią dał rozkaz l(orespondenci pism niemieckich z przciągu 4-5 dni. ' 
ZAATAKOWANIA ABISYN'CZYKóW 'terenu wojennego donoszą, że nieregu-1 Dziś we czwartek poraz pierwszy 

BOMBAMI GAZOWEMI. t dd i ł b. · k. • · . 
1 t · Nal · ć arne o z a Y a 1syns ie, operuiące na 1 po1awily się samoloty włoskie nad Ił· z samo o ow. ezy zaimaczy , - ca-

ła prasa an)!ielska stwiierdza to jedno- tyłach Włochów, posunęły się znacznie! nJą kolejową Dżibuttl - Addis 'Abeba. 
głośnie - że dotvchcz.ais }o,ttiictwo wło- w stronę portu Massaua, liczą się z tern, 
skie bomb z gazami trującemi na koncie 
nie używało. 

Wczoraj pod Ual-Ual rozkaz gen. Jak abisyńczycy okrążyli 
armję wlosk~ w Erytrei 

Po morderczej of enzywle samolofów. 
pon Ual-Ual, która kosztem niezliczo· 
nych ofiar doprowadzita wreszcie do 
oswobodzenia 

OINACYCH ODDZIALO.W MILICJI 
f:ASZYSTOWSKIEJ, 

- armia włoska rozpOczęła p<>cbód na 
Ado. Armja gen. Graziani usiłuje zdobyć 
miasta Tasara i Katawa, co Pozbawi je 
już bezpośredniej możliwości przecięcia 
jednej w Abisynji . linii kolejowej Addis 
Abeba-Dżibuti. 

Szaf wlosktago sztabu 
ganarałnago 

wy)eldta na front 
Paryż, 11 październilfa. (PAT). 

AgencJa Havasa donosi z l(zymu: 
W~dlug krążących tu pogłosek szef 
sztabu głównego marszałek Radoglio i 
podsekretarz stanu w ministerstwie ko
lonii Lessona, jakoby odptyneli do Afry 
ki Wschodniej. 

Wiadomość ta nie została ootwier
dzona ze strony urzedoweJ • 
Ł 

Dowódca ąbisyński 
Dessa zabity 

Londyn, 11 pazdzierniKa. (PAT). 
Reuter donosi z Asmary: Wśród po

ległych w ostatnich walkach abisyńczy 
ków znajduje się Dedjasmacz Adesa, 
dowódca oddziału karabinów maszyno
wych wojsk Ras Seiuma. Strata tego · 
00.Wódoy jest bardzo dotkliwa. Kores
pcndent Reutera zwiedzi! nowe lotni
sko na wysokości 2250 metrów w po
łudniowej Erytrei, skąd startowała es
kadra włoska, która brata udział w zdo 
byciu Adui. Samoloty wywiadowcze 
startują z tego lotniska do kwatery 
głównej wojsk włoskich, zrzucając ra
portY. w maleńkich spadochq:mach. 

)Powsfani a w TrypołisiB Orazianl użycia bomb z gazami trującemł 
dał rezultat piorunujący. W zaatakowa
nym korpusie abisyńskim na każdych 
1 OO żołnierzy zaledwie 3 posiadało ma
ski przeciwgazowe. Z rozkazu gen. Ora
ziani 18 samolotów ruszyło równocześ
nie i dotarłszy do pozycji abisyńskich, 
lecąc bardzo nisko, poczęły rzucać bom-

Addis Abeba, 11 październi•ka. Wypad został dokona111y w nocy. Do- RZYM, 11 patdziernika, 
Jak się obecnie okazuje, plan strate- wództwo oddziałów włoSkich nie wit> Wiadomość o wybuchu powstania w. 

giczny okrążenia oddziałów włoskich zo działo o tym planie ..abisyńskim i było Trypolitanii wywołała wielkie wrażenie. 
stał wykonany przez Ras Sejuma i Ras przekonane, że abisyńczycy uredzą w. Jak się okazuje 
Kassa. Obeszli oni prawe skrzydło armii okolicy Makale, na południe od Adu.i,, 
wloskiej i dwarli się do granic :Erytrei. gdzie włoski skierowali główną siłę swe LICZNE ODDZIAŁY TUBYLCÓW 

go impetu. ZBUNTOW AL Y SIĘ 

Nowe kr"'lestwo w Ab1·syn1·1· Abisyńczycy jedna:k art 'do samego przeciwko oddziałom włoskim. Pow-u ~aka.Ue nie przyjmowali .wa'l'ki., cofając stańcy są uzbrojeni w nowoczesne kara-

h. I _ „ ._,1 h się, a w tym samym 1czasie armja Seju- bln 1 mai dost t 1.I 'ć i € €Q Oli OS•< ... 0€ U ma dopusl)cz"ając z frontu marsz włosld. Y ą a eczną · os amunic L 
Dotychczas - jak twierdza kores- forsowała granicZillą rzekę Seitit, czyli Ponad~o rozporządzają wielką liczbą Berlin, 11 październtlfa. 

'Jak donoszą korespondenci wojenni 
z Afryki wschodniej, Włosi oragną za 
wszelką cenę rozszerzyć swói stan po
siadania w prowincji Tigre i 02łosić nie 
zależne od Abisynii krółstwo ood swo
im protektóratem. Podobną akcie sepa
ratystyczną prowadza Włosi już na 
wszystkich innych zaję_tyc4 pr~ez sie
bie terytorjac~ 

pondcnci - akcja ta nie data wyniku. Takazze i wlkraczała do :Erytrei. wielbłądów ł koni. 
W Berlinie rozeszły sie dziś pogło- Przeprawy przez Setlt J>Od Om 'Ager Powstańcy zaatakowali kilka garni· 

ski, że Anglja jest zdecydowana przy- broni~y tub~łcz~ Wojska erytrejskie. Pła- zonów włoskich, znajdujących się w Trv 
stąpi~ w nai-bliższym czasie do bloka· cówk1 te omemiaty, gdy przez rzekę za- U fi Wł1.. • . . \:- · 
dy portów włoskich w Ervtrei l wło· częli przepływać Abisyńczycy z nożami po tan_· „~i wycofali si; z kilku 1!ue.J
skim Somali. Liczba okretów w Adenie w zębach; są oni bowiem doskonałymi scowosci. Wsród powstanców zna]duie 
została ostatnio znacznie wzmocniona. pływakami. się również wielu ochotników z krajów 
Na wodach grekich pojaw. ilv sie nowe I Nie padł ani jeden strzał. NastąpHa sąsiednich. Narazie sytuacja nie została 
j!(!dnostki b.ojowe flotY,i ~Wielkię,l Bry- rzeź wartowników oraz zaskoczonych o~a_n_9~apa, , · 

:~ - ·· ...- ~ - ~~- ....... · we ' śnie oddziałów. Jeń'ców nie brano..· 
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Czas-najwiekszym sprzymierzeńcem. Negusal 
Je6114hl9Utlc:zu~u wuirwoJq do poru deszczo· 

· weJ---Wlo-1 przeQroJq wo;ne 
. Wiele się mówi ł pls;e o możliwości również posiada wielkie trudności. 2000 sów Włoch i Anglii na Morzu śródziem· tu - Hajfy. W mocy AngUi jest bowiem 
zastcso?'ani~ współczesnych środków kim do Erytrei i 4000 kim do Somali - nem lub po drodze do Indyf. Malta for- przeszkodzenie przedostaniu się iakic~
t6'chnik1 WOJenneJ w specyficznych . wa„ poprzez Morze Sródzlemne i Czerwone. tyfikuje i umacnia się gorączkow_o, a ·jed- kolwiek ładunkó'Y na fronty afrykan- · 
rurtkach ablśyń'sk!ego frontu. Samoloty Pod względem strategicznym droga ta nocześnie wysunięta została myśl prze- skie. . . 
Włokskle słu~yć mają nłetyl~o dla qelów nie Jest bynajmniej zapewniona. Wcho- niesienia bazy floty angielskie) z Malty Cały świat jest w oczek1wanm!... 
a:ta ów powietrznych, lecz 11 lako środki dzi tu Jeszcze w grę sprzeczność intere- do bardziej na wschód wysuniętego por- Cz) 
transportujące żywność, wodę I amuni• •••HH••••H•H••••••••~•••$•~~••••••••••••••••H•••••••••••••• ..... •••••••••••••••• 

:~fł1i+:~~ł~11ł~i~~0lf~1;; Abisy· n1·a-kra1· mlekiem i miodem"płyn=-cy 
ty musiałyby przebyć przestrzeń 1400- ' 'I 
1200 kiłometrów, co-stanowi słabą kom- "" 
pensatę trudnej komunikacji lądowej. Od Posiada na i większe na ~wiecie skarby mineralne . 
strony .Erytrei ruch powietrzny jest u- t1 
~rudniony w 'pierwszym rzędzie dlatego (z) Ablsynja Jest właściwie krajem f Nie brak w Abisy11ji nafty, .która nie uprawiać nawet w górskich miejscowo-
ze tańcuch górski ciągnie się na wyso- „mlekiem i miodem płynącym''. to też ·jest jednak narazie racjonalnie eksploa- ściach, potożonych na wysokościach do 
kości niemniej 2000 metrów, tak że samo nie można się d·ziwić, że Mussolini zao- 1 towana. Znaleźć miano tam również wę- 4000 metrów. 
loty musiałyby wznosić słę priynaimniej strzył konflikt do tego stopnia, że akcja 'giel i sia~kę: . . Z owoców obfity plon ·dają pal,nY 
na wysokość dwa razy większą by się zbrojna stała się nieunikniona. I Wyrruemonych wyzeJ bogactw star- daktylowe, drzewa pomarańczowe, cy· 
nie narażać na ataki ze strony. oddziałów W.łosi wi~rzą, że dzięki wi~lkiemu. c~Y:loby na to, by zadowo_lnić _najzachłan tryny i odmiana drzewa paln~owe~o 
abisyńskich. entuziazmow1, podsycanemu przez Mus- 1 meJsze apetyty. Prócz mch Jednak bo- „dum", które służy d•o budowania chat 
Możliwości używania tanków również sol!niego, a. w pierwszy.m r.zędzie pr~y I gc:ctwa Ą~isy~s~ie kryją si~ w olbrzy- i kładek, pod~zas gdy ~ liści palmy wy

są ograniczone ze względu na brak od- pomocy sto~ą::ych na nar':vyzszym po~10 i mich mozhwoscia~h .hodowli ba~ełny i dąga, się wł okna, słuzące do s~latan!a 
pow!ednich dróg t niedostępność cen- mie. techniki sr_odków waJennych, odn~o- I kaucz1:1ku. Szcze;goJme na ten p1e~w~zy sznurow i mat, a z owocó.w wyciąga się 
tralnej górzy_stej części kraju, której zdo są łatwe z~yc.1ę~two nad słabo uzbroio- 1 s.urow1,ec ma duze za~ot.rze?owam_e lta· pewien rodzai alkoholu, i;zywan.e~o b~r
bycie jest właściwie celem obecnej woj- nym przec1wmk1em. _ . li.a, ktora w LombardJi i P1emonc1e po· dzo chętnie przez tubylcow: MmeJ Jub1~-
ny. Licząc się ż wyjątkowo trudnemi · Boizaotw~ na.turalne czarnego lą:Ju ~ą sia~a. szt:_roko. rozbudo,~any przemysł ne jest win~ 11.rono~e, to .tez uprawa_ Wt: . 
warunkami prowadzenia wojny, rząd wło tak olbrzy~1e, ze . J1opros~u nie da1.I\ s~e 

1 
w!o~1e11mczy . t , skazana ~e.st na spro;v~· no gron znaJd~je się, numo doskonałe1 

ski uformował wojska ekspedycyjne tyJ„ ocenić. Kry!ą one w sobie ~otencialme; dzame bawełny z zagram cy. przewazme ·gleby, w stad1um początkowem. 
ko w połowie z odd:tłałów regularnych, wielkie mozllwości, aczk.olw1ek dla c.~-1~e Stanów,Zjed11oczonych. Koncesjonar- w lasach abisyńskich rośnie dużo "he• 
w drugleJ zaś połowie wcielił do nich lego szeregu przyczyn me są należycie 1 iusze j~ponscy, P.osladający tam swe banu I drzew kauczukowych. Oba te ar• · 
milicjantów\ faszystowsktch, Jako bar- wyzy~kane. . . . ' . . I plantacJ,e,, p~czynih .na tern polu jak naJ- tykuly stanowią również wartości nie do 
dziej oddanich Mussoliniemu Na3powatmeisze i najcenme3sze w lep~;re aoswiadczema. pogardzenia 

w górnej części północnej Ablsynji pozy.ej! bog~ctw ~ospodarczy~h Abisynji I Kawa i cukier st~no\":'ią ~rtykufy, do Wreszci; bogaty Jest świat zwierzę• 
~a wet przy niedostatecznem uzbrojeniu są mewątphwle ieJ skarby mmerali:ie.. I któn:ch uprawy Ąb1synia się doskonale cy Abisynii. Wedle prowizorycznych da· 
1 bra~u odpowiedniego przygotowania z. kruszców szlachetnych wym1e111ć, nadaie. Gdyby za1ąć się odpowied~\ą nych. krai ten liczy 20 młUonów bydła 
technicznego ntożlla tak dokładnie zata· nalezy złoto, . srebro, platynę, odkryte : kulturą tyc~ produkt.ów, b~z kt?rych !-,a- (wotów, baranów, kóz 1 t. d.) Muły i wiel 
rasować nfeticzne drogi, te Włosi mogił- V: tym kraju 3eszcze za czasów przed:- dcn. europeJczyk me moze się obeJsć, btądy znane ze swej wytrzymałości, 
by Je zdobyć dopiero po zaciekłych wal· historycznych sł~nne szmarn~dy, ~ta~o~ kraJ ten stanowiłby nieprzebraną studnię sruta 'jako środki komunikacvjne abisyt\-
kach. Jeżeli ablsyńczycy ufortyfikuj· wiące ozdobę krotowej Saby i króla Sa- złota. . . cz ków 
się w g.órach wówczas Włosi dozn f\ Iomona, da\ej zielony •natmur, z którego Żyto Jest w Ab1synjl naog6f mało ,y • . · h b t h 

· wszystkich tr~d~w i clęiar6w wojny ;ói zbttdówa11a była. ~wfątynia ieroz.otim- zl'.ą.n.~, uprawia się !am .trntom!ast ng nat~al;;Src~1 n~~s~r~~~~Y1-Jail~:SCei~:S~P 
iSMeJ1. pofączoneJ z niebezpieczeństwami -ska - kość mowa i t. d. Ziem~a wieli,~ ~lę. ięczmJ~n, s,h1.iącv ruetylk k . . . m d . mi natury poU-
tropikalnego klimatu cz ar n e g o 1 ą d u kryje w sobie do odzvw1ema Judzi, ale ł zwierząt do- ryJą się poza mo e 1 j rzeń ńa które 

Po stronie włoskiej .zawsze Jako plus nłez~ierzorte skarby w po.staci ?ogatych mowych. _oraz P.ewien gatun~k zboża, ty~zn~l. _n~z:vcz~lXd:'~ ~lelkim niepo-
notować n al ezy \vi ksz karność i 0 

rud zelazistych, miedzi 1 soh potas o- zwany ,.1 ai", stuz;i cy do wypieku. bar- ca .Y sw1a spo · 
nizację, oraz brol1 tę aminlcię. Ćzem d~~: wych, używanych w krajach rolniczych dz? sm;ikowitego chleba. Klimat .ab1syn- ko Jem. 
~ej Jednak przeciągną się działania wo- do fabrykacji sztucznych nawozów. ski jest tak ta~dny, że zboże mozna tam „ .. 
~;~ń~i;k~~f~sb~e~~~~f ~~J~t:~reitr; P1"erwsze zdobJ"ZB kulturalne" 11 b·1~yn" "Z' Jko~11 
:~~~i:~~~zdtewro~ió~ ·te:~~1~ts~~6:t~ " u . fi . Ol . U n i W 
się wy~atków ł!a.pro~adzenie woJny. EŁJopowle przyswołlł sobie powitanie faszystowskie. - Kud·ry 
Wszak Jeden dz1en womy kosztuje Wło· . b J kl d J l' " t I grn.f iczne -
chy 2.50:~00 !un.tó.w szterlingów„. Może łotynierÓW Udu ł\ SZOS)? i za 8 8 fł, 10Je e e a • · 
W n~JbhzszeJ 

0
JUZ przyszłości nadejść ·Jak ułożyło Się życie· Qft frODCl0 

chwila, kiedy zaden kral nie udzielł Wło · . dd ·~ 1· i~, . 
. chom niezbędnego kredytu. Jak wiadomo, włosi nrowadzą wojnę' ny sposób. Przedewszystkiem sprzeda- . Do k~zdego 0 zi,dt 1;'b ,,dl~t ~r~~-

Jest rze.czą- bardzie; niż wątpliwą, pod płaszczykiem krzewienia „kultury", je włochom pożywienie, którego br~k ~z~elone 
1
iest k~zate_~1J~\ k~~w' 'i.1 /i;;y. 

czy yYłosl będą, w stal.lie prowadzić woj która się ma objawić' przedewszystkiem daje się odczuwać. Ludność sprzed~Je ~ia.e:e 5 ę z 0~· ~ • . 
1 ccctz·· e 11 ~· 1 t: ndę, o ~le Ablsynczycy zdołała orzerwa~ w zniesieniu niewolnictwa. Pierwszą więc gęsi i kaczki. Handel ten uprawia- y.ri~n~e 0\~zyn:~~ !0~~::~:~Jotrzeb~ bije 

· o PtZY$;złycb de&iczów. · „„zdobyczą kulturalną" ludności, · by- ny jest wyłącznie w okolicach górzy- s~ieze, a . odwr 1.1 sć b dl . 
Sprawa dowozu na fronty afry,kańskle• to jednak nie wypuszczenie na wolność st~ch, a!bow~em ~ dolinie oddzlakły w to-} się z. :rz~f1t~ !~\~~voy kr~c :;ę ria trticJscu 

. . I niewolników a przyswofenle sobie łaszy. sk1e maJą P?zyw~enia .Pod dostat i.em. k at:· 1 po godzin;e poda ~ żołnie· 

W • · · stowsklego sposobu witania się. Za oddz1ałam1 wo:ska postępuJą mu- w aw 1 · . . i 

_ .. SIJ~R18łe UrOCZYSłOłCI Abisyńczycy na zajętych terenach ły z armatami i drewnian·emi skrzyniami rzopm· gulas~. 1 1
.ne m"J'"'.., na cef!t 

·t · · · · d · · • ki d ó · · · t · k iace mwe acy . ".,<..:1;; . ... 
Z okazji 50-fecla na!bógatszego wi aJą się JU~ po mesienaem_ rę . 0 g ry zawieraw.cemi ~rana. Y 1"'. anse.rwy. latwienle marszu żułnicrzom pcw:ldzo 

· h d · Poniewaz dalszy opór b1edne1 ludno- Równocześnie muły w10zą mezhczo- 11 
. • " . w· 11 . t . 

. · · . m~ ara ty . ści cywilnej wobec oddziałów włoskich ne ilości częścł radiowych, telefonicz- ne s~ ~arcl_:o _sprawnie. .1e ,''e ~ ~z~„1 

(sb) W I~C:tja~h czynio1?-e są o·~cnie byłby nad~remny, więc, ludnoś~ tubyl- ~ych, zwo_je drutów, kable elektryczne, k~~:me !1" ~:~;ażc~h~~ 1~:~~~~d 1;~;,1~~1 ~!1 ~{ 
przy~oto"."·a.nta do, W•paniałych uroc~y· cza stara się wykorzystac sytuaCJę w m- izolatory itd. uwag· ~ra':n gdzie wcz )raj iest~:ze wid-
stosc1. Od:będ\ się one z okazji SO·•J . 1 

• . /l • ", • . • 
rocznicy urodzin nafbo1Zatst llo c łOWi maty łany zboż.a, dzrn zna!du!c ·: 'ę zie 
ka nletylko w Indiach ale i a zał~ p b b h I k• d • •k mia poorana tysi~~anli '~ozov• i Z'.Je!Ha!la 
świecie, a mlanowiclt' maharadły Boro· ogrze o a ars 1ego z1enn1 ~r„a buta111i tołnierzy. Pcdztał l:l'<H'~· z.<is.tal 
dy księcia Arti Khana. U la zorganizowany. w ten sposob. '.'o 111zy-

-' u ' · · - k ó A ł Jl nlerowie pracuią nad wzn0Sll\n1cm mo· 
roczysto.~01 te odbędą się w sty7,z. t ry zmarł na małarję W b syn stów i usuwaniem przeszkód z dróg w 

niu przy.s~~esto r.oku, Ze ~szystk1ch Londyn, 10 października I zamierzają zbombardować Oorahal. nocy, a w ciągu dnia żt•ł11 ic•·zc poS'\1 ,1,· njq 
~tron lnd11 z1adą się muzułmanie, by zło- · W dniu wczorajszym odbyt się po- Przepowiednia ta sprawdziła się wkrót się naprzód. 
zyć lio.ł~ swemu .wła.dcv. Podcia!I uro· .grzeb Wilfreda Barbera. Jak wiadomo, ce. Mimo choroby, Barber pracował do Równocześnie na t.Ytach stawiane ~f.I 
~zystośc1 odbę~z1e się wSi-paniałe na.bo- był on dziennikarzem i zmarł przed kilku ostatniej chwili tycia. Na łożu śmi~rcl słupy, na których z Jktad<. si1,· puc wody 
zeństwo, n~ ~tore A~a. Khaii uda .si~ na dniami. Barber był korespondentem wo jeszcze. dyktował os.tatnie sprawozda„ telegraficzne i telefotticzne. W jak wici· 
s~o·niu. Z~1mie on. m1e~s.ce w s~ec1athem jennym pisma angielskiego „Daily tle· nia. Między innemi napisat list pożegnał kiem tempie prowadzone są roboty 11v.
s1od,le! k~ot'e będz1e przvo~d.ob1one p~~· rald" i amerykańskiego 19C~lcago Tribu- ny do żony. . że stużyć fakt, że równoczc$11k \:'"~\cu ie 
lam1 ~ d.1amen.t~ b~zce~ne1 wa!tosc1. ne" . .Sył to jeden z naJzdolniejszych ,...... Tragedię dziennikarza zwiększa fakt wiele grup inżynierów a w k:iżdej 1~ 11i ~ h 
Skole1 o~będż;ie się w1·el~ue zebranie p1.1b dziennikarzy na froncie abisyńskim. Li~ że zmarł on w pierwszą rocznicę swego znajduje się po 130 inżynierów dro~c-
Uc·zne, na któ.rem A~a Khan przemówi czyt zaledwie 31 lat. ślubu. Po napisaniu ostatniego listu do wych. 
do ~ebra.nvch. Barber nie zwracał uwasri na żadne żony, dziennikarz stracił przytomność Do każdej grupy techników prz:vdzic-

Dla uczczenia A~i Khana poddani je niebezpJeczeństwn. Szedł w największy i wkrótce wyzionął ducha. Bez jego Jonych jest po kilka tysłccy rnhotn ;hów. 
~o po·stanowiH wybudować trwały Rom·! ogień i do miejscowości w których sza- wiedzy, na zarządzenie negusa czyniono Wszyscy liczą nie więcej jałi 30 bit I ubra 
pik Aga KhiLn w niezwykły sposób lały choroby zakaźne. Między innemi 13rzygotwoania, by pr~ywieźć samołohrn ni są w lekkie snodeidd. Robot11ic:;1 wy
uczci swoije ini:ieninv, albowiem po·stano bawił on w Ogaden, skąd napisał, że po- do Ąddis Abeby Jego żonę. słani do Afryki zostali wybrani i każdy 
wił podarować swym rodako·m radjo, · jawienie się w tych okolicach europej- Zona Barbera przybyła jednak za z nich odznacza się atletyczn<ł b•1dową 
które dotychczas w państwie ietto było czyków musi zakończyć się dla nich późno. W pogrzebie wzięło udział za- ciała. Codzi~nnie \\tykaI1cza si~ JZ łdło· 
nieznane, Oj!ółem wvdał maharadża mi tragicznie. ledwie kilka osób, między innemi dele- metrów drogi, która jest budowana na 
ljon iunt6w szterlin26w na ialożęniel Barber ).adł ni.erwszy ofiarą malarji gat negusa, albowiem zmarły cieszył wzór szos europejskich. W ten sposób 
szere~u stac~j ra.djowych oraz wielkiej Barber był w bliskiJt? kont.akc!e z ne~ się .na dworze królewskim wielką sym• umac~iaja, sie . whsi na zdobytych tere-
wystawy rad1owe1. ~em, kt.óreso zaw1adom1l, ze włosi patJa. . : nach. · . . . V 



-
Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan· Lot. 
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STRESZCZENIE POCZATI<U POWIESCI Pożyczę p eh tn'e b · I J. tP do d b d d · D k d mn1'e w1·ez1'e?. ·chcę Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- - anu ę 1 , O m1 pa- es r"'m praw y !U ZO po niecony - O ą pan 

nych Alfredem Krauserem a jego sz _ferem Ja- na szczerze żal... Niech się pan ratuje, tern wszystkiem i zapomniałem nawet pójść do domu„. 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w póki jeszcze czas„. Dla mnie jest już, nie I podziękować za tyle życzliwości„. - Jak pani woli„. Nie uważałbym 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wy<ła- stety, zapóźno, a zresztą ja już przywy-I - Podziękuje mi pan później, gdy od jednak za wskazane wracać samotnie do 
looy z pracy za to, że ujął się krzywi! - 'olicz- klem do tego życia i czuję się z tern do- zyska pan zdrowie„. Narazie wyświad- domu w podobnym nastroju. - Czy nie 
kowaoej przez dyrektora robotnicy, I 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fabryką brze„. Ale pan chce przecież wrócić do czarny sobie wzajemne usługi„. l:liech zecłiciałaby pani rozerwać się trochę, za 
Krausera jakaś przechodząca kobieta n tknęła swojej narzeczonej, prawda?.„ Czy mo-1 pan pisze„. pomnieć o zmartwieniu? 
się na trupa mężczyzny t odciętą głową. W za- że pan jednak pokazać się jej w tym sta 1 Po chwili list był już gotowy. Zręb- - Ja już się nie martWię, proszę pa-
mord.owanym rozpoznano Alfreda Krausl!ra a w I k t k A d t t Wik ' kieszeni trupa znaleziono kartkę 

0 0
„ . ępujcej nie ?„. s i wzią1 go z rą n rzeja i przeczytał na„. -przywo ywa a · ta na usta ci en 

treści: Przerwał na chwilę, chcąc stwier- uważnie jego treść: uśmiechu, który się jednak nie zjawiał. 
„Do wiadomości policji.„ Jeżeli ;a, Alfred dzić, jakie wrażenie wywołują jego sło-, „Doszedłem do wniosku, że mu- - Przekonałam się, że Andrzej nie był 

Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- wa. Widząc, że Andrzej słucha go w simy ze sobą zerwać. Tak będzie le- mnie wart i od tej chwili on mnie już nic 
damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który i • b h d J 1..:' k groził m1 dzisiaj śmiercią za wymó' ·~~i~ pracy". skupieniu, mówił dalej: P eJ dla mnie i dla ciebie.„ Nie prze- o c o zi... est tan.1' sam, ja inni męż-

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- - Tak, tak„. Elżbieta, w której ja wi śladuj więc mnie już swoją miłością, czyźni... 
aiące p6~niej stanął przed sądem, który ska?;ał go dzę swoje szczęście, jest dla pana zgu- bo to się na nic nie zda. Zapomnij o - O, nie wszyscy są tacy sami, pan-
na 15 lit więzienia za zamor4owanie Krausera. bą„. Nie tyle już dla mnie, ile dla swego tern co było. Andrzej". no Wikto„. 

Za .Rogoszem zamknęły się drzwi więzienne d b l p · t · · J · t Minęło ·długich piętnaście lat Rog1Jsz prosi go- o ra powinien pan z nią zerwać i dziś - Wspaniale„ - pomyślał Zrębski - an Jes inny, Ja wiem„. uz eraz 
rąco naczelnika więzienia, aby zwolnił go na jeszcze udać się do sanatorjum.„ z radością . .....!.. Liścik ten doręczę nie El- rozumiem, dlaczego Andrzej zakazywał 
dwa tygodnie przed terminem, gdyż musi wy- - Tak zrobię„. - zdecydował się żbiecie, oczywiście, lecz Wikcie„. Nawet mi rozmawiać z panem: bał się, że pan 
iechać do Warszawy i dowieść, że nie zamor- wreszcie Andrzej. - Skończę z Elżbie- szatan nie wymyśliłby nic lepszego„. może mi zadużo o nim powiedzieć„. 
dowal Krausera. Prośba jego została odrzu- tą, z tern życiem, a potem wyleczę się A Łubkowski odetchnął z ulgą. - Powiedzialeru to pani, bo uważa-
cona. W umyśle Rogosza dojrzał fantastyczny • · b k plan ucieczki z więzienia autem naczelnika· ze strasznej. choroby i wrócę do Wikty„. - Jestem panu wdzięczny, że mnfe 1em, że Jest to o O\\ iąz iem każdego ucz 

Po ucieczce z więzienia Rogosz udał się do Przedtem me„. . pan do tego namówiL. - rzekł, gdy ciwego człowieka„. Pani nie ufała po-
mieszkania Walczaka, który miał mu wyiaśnic, - Przedtem nie„. - powtórzył Zręb 1 Zrębski skończyr czytanie. - Nareszcie czątkowo moim słowom, no, ale okazało 
kto był mordercą Krausera. Ale ni~ dowie- ski z naciskiem. _ Więc? Zątatwimy to; to wszystko się skończy„. się, że ja nie kłamałem„. Niech mi pani 
dział się tego, gdyż Walczak, chory na gruźlicę • · W k · 1 łb skonał nie zdążywszy wyjawić taiemnicy wszystko z miejsca, dobrze?„. Weź pan• - O, tak„. Dziś jeszcze doręczę ten wierzy, panno i to, ze wo a ym zo-

Pani Elżbieta Wernerowa, żona liugona Wer- pióro, papier i pisz pan do Elżbiety list,! list Elżbiecie„. A teraz proszę przyjąć stać w tym wypadku kłamcą, byleby 
nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho- który ja jej doręczę„. I ode mnie pożyczkę na sanatorium„. oszczędzić tak miłej osobie tyle przy-
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze - Jaki list? Dwieście złotych. Narazie to wystarczy krości„. 
1~mŁ~b:~!1!~~~hankiem, szoferem - Andrze- - No list, w którym pan zawiadomi! resztę przyślę pocztą„. Czy pan wie' - Jestem panu bardzo wdzięczna, 

Poprzedni kochanek Wernerowej, Jerzy Zręb- Elżbietę o zerwaniu„. Inaczej nie można gdzie to jest? Nie? Zapiszę panu adres„'. że otworzył mi pan oczy„. Ale nie mów-
ski, który zaprzysiągł Jej zemstę za odrzucenie przecie tego załatwić„ Widzę, że jest Po upływie kilku minut Zrębski opu- my już o tern, dobrze? Poco się dręczyć, 
jego uczuć, staje się przypadkowo .właścicielem pan zdenerwowany i trudno będzie pa- 1 ści! garsonjerę Andrzeja, zacierając rę- kiedy i tak wszystko przepadło„. 
!!stów Walczaika. nu skupić myśli, mogę więc podyktować. ce z zadowolenia: niecny 1·ego plan uda• Wikta siliła się na spokój i obojęt-

Listy, pisane przez W al czaka. zawierały same 1 ŚĆ h Ć k rewelacje. Walczak pisał, te Rogosz nie jest - Dobrze„. Niech pan dyktuje„. Ja się w zupełności„. no , c o wszyst o w niej burzyło się -
mordercą, bo Krauser nie został zamordowany, i!°' ozdziio• 3fi. i buntowało przeciwko wielkiej niespra-
tyje dotychczas i powodzi mu sie bardzo dobrze. wiedliwości, której doznała. 

Pei jego „śmierci" Krauserowa odebrała pie- Jofi _, §l.e«:f fJOJ•e · f !'.. Rostąnowłla ratować przynajmniej nil';dże·~ t9warzystwle asekuracyjnem a po kilkb. • .,, · I · "' ~. b · k 
lataoh' Krauser wrócił do Warszawy, zmienił na· ~ _..:, _ am . iCJę, $ oro nic innego ocaUć jut pi,ę.. 
zwisko na Werner i założył nową fabrykę„. Około godziny siódmej ZtębSki Na tern polegała jego niecna intryga, mogła. . . . , . 
nle~~ę~~~oo~z:~\~i~~ei ~e~:~~~dz:;~~:ktad~ wsiadł w taksówkę i kazat się zawieść do tego właśnie zmierzał, dyktując przed\ . To tez na~rabiała mmą, usm1ech~ła 
salon gry do spółki z tli\::lą Pożarow, właściciel- przed magazyn „Femina", w którym pra kilku godzinami Łubkowskiemu słowa I si.ę do Zrębskiego, c~cąc zatrzeć wraze-
ką ·domu schadzek. cowata Wikta. listu. I me, "'.Y";Ołane łzami. . . . 

Pewnego dnia zwrócfta się do niego Elżbie- Właśnie opuszczano ażurowe żaluzje Czy Wikta mogła przypuszczaś, choć/ Wię~ · - . zagad~ął Ją mkczemm~„:-=-
ta Wernerowa, prosząc, aby wciągnął do swe- i pracownice wychodzily na ulicę. Nie by na chwilę, · że ten zapisany arkusi·k '· Czy up1e?ra się p~m pr~y tern, by poJsc 
gn klubu Andrzeja Łubkowskiego. do domu E moJa k Tak się też staro. Andrzej opanowany zo- opusz~ając samochodu, Zrębski oczeki- papieru, który trzymała w ręku, był I . · • . pru.uene~z .o. proszę 
star t.łemonem gry, a i;:uv stwierdził, że narze- wał z niecierpliwością zjawienia się swo przeznaczony dla kogoś innego, nie dla I ~ię ro.zchmurzyć 1 P?Wierzyc siebie mo-
czona jego - Wikta, córka J.łogosza, spotyka jej ofiary. niej? JeJ. opiec~.„. J~st pam ~toda, ładna i znaj 
się ze Zrębskim począł się na1kotyzować, staiąc Nareszcie za. szybą mignął błękit Nie, to nie mogło jej nawet przejść 1 dz1e pam me Jednego Jeszcze, le.cz stu na 
~i~c~:~hl'olne%enr~r:r~~~~~ w ręku przewrotnej skromnego kapelusika i po chwili dziew- przez myśl. Przyznać trzeba, że Zrębski l rze~z~nych„. N~, z~oda ~a ~?}ą Pr?P0.-

Tymczasem Rogosz cierpi skraJną nędzę. czyna wybiegła na chodnik. miał tyle sprytu, co i podłości, że jego zyc~~ · „. ~oJedziemy ~0. JakieJs k~aJpk1, 
Któregoś dnia, "dY błąka : się bez celu po uli- - Panno Wikto!... - skinął na nią sztański plan był opracowany chytrze i napiJemy się wódeczki 1 zapommmy o 
cach spotkał Birunia, diugoletiego towarzysza Zrębski. przebiegle, nie mógł więc chybić zamie- przykrych smutkach„. Zgoda?.:. 
celi więziennej orar- okaleczonego p<;a, którym Odwróciła się i spojrzała wgłąb tak- rzonego celu. - Zgoda„. - ~achnęta Wikta ręką. 
się zaopiekował ó k O tak to lub "'- t t z b Udają się dÓ knaipy, gdzie Biruń, wysłu- s w i. Wikta rzuciła najpierw okiem na do- . - ' 1"'"'. - ~awo a rę : 
chawszy opowiadania Rogosza, poczyna nama- - Ach, to pan ... - zawołała z oży- drze jej znany podpis, poczem przecz,·- ski, ?0cze~ przechyhł się do szofera 1 
wiać go do kradzieży. wieniem. - No, jak? Widział się pan tata treść listu: rzucił mu Jakiś adres. 

Podczas oglądania zawartości portfelu, zra- z Andrzejem?„. „Doszedłem do wniosku, że mu- . T~só~ka pomknęła te.raz szy~ciej, 
bowanego przez Birunia jakiemuś przechodnia- _ Owszem„. s'-y ze sobą zerwać. Tak będzi·e le· k1eruJąc . się ku · kra.ńcom miasta. Mmę. ta 
wi, znaJdulą list pisany przez Zrębskiego <Jo 1,.1u w a rot d 1 Wernera, w J,otórym Zr~bski domaga się 50.000 - I odat mu pan mój list?... piej dla mnie i dla Ciebie. Nie prze. z ~ 1:1Ym pę zie ro~gwar~one u ice 
złotych za milczenie w sll:'awie Rogosza. - Tak, mam nawet odpowiedź... śladuj więc mnie 'już swoją mił:>ścią, śr~dmieścia, poczem za~ygotai:i. na wy-

Rogosz naradza się z Biruniem w jaki sposób - Odpowiedź? - Cień przebiegł bo to się na nic nie zda. Zapomnij 0 boistym. bruku pe;yferyJ. 
dowieść, że nie zamordował Krausera. przez twarz dziewczyny. _A dlaczego tern, co było. Andrzei·". . ~otęzne ?loki domó'Y u.st.ąpiły .tu 

A tymciasem Wikta bardzo boicie nad tem. m1eJsca dwupiętrowym k co zaszło mię.fay nią a Andrzejem, pisze do on sam nie przyszedł, żeby się ze mną Literki skakały przed jej oczami, któ , . . naJwyzeJ am!e-
niego błagalne listy, żeby przyszedł do niej - zobaczyć i pomówić?„. re napełniły się łzami już po _przeczyta- ; mczkom 1. na wpół zapadłym d~ewma-
ale bezskutecznie, gdyż listy te przejmuje Zręb- - Nie wiem, proszę pani ... Napisał niu pierwszego zdania. Ale dobrnęła ja- kom, zamiast elektrycznych. stonc, bły
ski, który 11patrzyt sobie Wiktę jako nową oiiarc; list i prósił, żebym go pani wręczył... koś do końca i dopiero potem wybut:h. skały · teraz syczące płomyki gazowych 

Pomaga ma bardzo Wernerowa. Chodzi ie! - Ach, tak„. - Wikta przygryzła nęła gwałtownym płaczem. latarń: . 
o to, aóy Andrzej zgładził Zrębskiego. Jedynego W kta ł bk człowieka, znającego tajemnicę „morderstwa" wargi i opuściła głowę na piersj, Domy- Wargi Zrębskiego rozchylił uśmiech 1

• wyJrza a prz~z .sz~ ę sarno-
jej męża. śllla się odrazu, że skoro Andrzej nie zadowolenia, który zniknął odrazu pcd chodu 1 zapyt~ła ~e zdziwieniem· 

Zrębski udaje slę do Andrzela I uda!ąc, te przyszedł osobiście na jej wezwanie, list maską fałszywego współczucia. - Dokąd .Je~ziem~?„: . 
pragnie ieg-0 ~zczęścia z Wikta. orosi go, aby nie zawiera dobrych wiadomości. _ Panno Wikto„. _ przemówił tkli - Do . m1łeJ knaJI?k.1 za .. m1ast~m.„ 
zerwa! z Wernerową. - Nie chce pani przeczytać odpo- wie, głaszcząc głowę dziewczyny. _ Tam bę~zie przyje~1:11eJ, mz '".. naJelc: 

_: - To nie to„. Ja Elźbiete nienawi- wiedzi? - zapytał Zrębski. Niech się pani uspokoi, niech pani nie pła ~a~tszet warszaw~k1eJ restaura.cJi.„ Pa~1 
dzę, pan ·rozumie? 

1 
Wikte kocham„.- Chcę, chcę„. - wyciągnęła do niego cze„. Szkoda, że nie przeczytałem przed rzy„. zy to z zimna?... Moze otuhć 

rękę. tern tego listu, bo byłbym go pani nie od- pam~ s:"o1~ płaszczem?„ Albo ot, tak-
Ale Elźbieta jest mi w tej chwili potrze- - Ale nie na ulicy, panno Wikto„. dal, wiedząc, że taką pani sprawię tern rami~mem. ···. . . . " . 
bna, bo ona mi daje pieniądze na kokai- Niech pani wejdzie · do samochodu„. przykrość„. No, proszę się uspokoić i za- N1~ czeka}ąc az .s1~ zgodzi, o?Jąt Ją 
nę„. Boże, Boże, do cze~o ia dosze- O, tak„. Zaraz dam pani list, powiem tyl pomnieć 0 tern„. Nie wolno tak się przej- wpół i. p~zyc1~nąt silme ku sobie. Nie 
dkm„. - chwycił się oburacz za gło- ko przedtem szoferowi, żeby jechał mować„. · sprz~c1wita się temu, popadłszy w tępą 
we i zastygł w niemem ciernieniu. prz~d siebie, bo nie wiem narazie, dokąd Wikta przestała płakać. otarła łzy apatJę. . . . , . 

Zrębski pomyślał krótko nad dalszą pam zechce się udać„. Chyba pojedzie-, chusteczką i powiedziała: .A pozatem -;-m1ata Jak1es dziwne zau 
tfktyką, poczem położył reke na ramie my do jakiejś kawiarenki, czy restaura- - Ma pan rację„. Nie wolno tak się fam~ _d? Zrębskie~o, niemal od ~ierwszei 
niu Łubkowskiego. cyjki, żeby swobodnie pogadać„. . przejmować„. Powinnam zrozumieć że chwih i.eh poz~am~. Był on przecie z.aw-

- ·Rozui:iiem pana doskonale„. - . - Nie czekając na odpowiedź, Zręb-' Andrzej nie jest takim człowiekiem: za sze .taki sp.ok?łny ~ nigdy . nie yozwollt 
ooczął mówi~ s~gest~w!1ym sze~tem.-- s~i przechylił się do szofera i wydał ja- jnkiego go miałam„. o, nie„. Nie mogę sobie na Jakis . meprzystomy zar~: Sto
Ale proszę mi wierzyc, ze sytuacJa pań- kieś polecenie, poczem usiadł spowrotem sobie tylko darować że wierzyłam świę wem-:- P!awdz1wy „grzeczny pan „. 
ska nie !est ta~ poważna, j~k naprz.y- na swoi.em miejscu. . c~e w to wszystko, ~o on mówit„. Oszu- . C?z więc ~lego mo~ła w te~ widzi~~ 
kład ńl.QJa„. Zazywa pan ~oka}nY od me- . Dopiero teraz wyJął z kieszeni zto-' k1wat mnie, zawsze oszukiwał, a ja, dur- z~ pizrsunął Ją ku so?ie, bY. me. by~o JeJ 
dawn~, prawda ?:„ To moz~a Jeszcze wy zo~y w cz.wo ro arkusik i wręczył go I na, nie spostrzegłam się ani na chwilę, zi.mn? · Nape,~no me zdobędzie się n.~ 
leczyc„. S~ takie ~a!1atona, w którychldzie~czym.e: - Proszę, oto, co mi An- że mam do czynienia z taką podłą duszą. !li~ me~r~yz~o1tego, ce.: mogłoby urazie 
le~arze odz.w;vcz.aJaJą narkomanów od drzeJ polecił oddać pani... 1 Nie będę płakać, nie warto„. JeJ ambicJę dziewczęcą. 
teJ strasczneJ trucizny... . _ Był to właściwie list, pisany prze~ j Zacisnęła zęby i kilkakrotnie powtó-
.. - . .la :wiem, ale nie mam ua to pie-. Alngrzeia qo El3biety, Zrębski jednak od;rzyła: „Ni.e warto; ni.e warto". (DaJ~zy cią.g jutro) 
mę~„ 'Q.,go. ~ Potem Z:\WÓCiła Slę do Zrębskiego: . r 
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Zgc:ie Pobjonic -Jra„ a!lg__.' Tu. uu(.irr !.. 
~·---------=-(;' OSTATNI ZJAZD„. W DŁUTOWIE. SEZONOWCY PRZED MAGISTRATEM. 

p Coś tam miały do siebie dwa zaścianki mia-! W .dniu wczorajszym przed magistratem w IĄTEK, 11 paźdiiernika 1935 r, nowlcle Redoclny i Leszczyny Małe, gm.' Dlu-1 godzinach przedpołudniov.:ych zebralo się k.ilka· 12 o3 ' ! · 1 h ·. · , ' ' 15 tów. Czy to spór 0 miedzę, czy 0 gruszkę na• set o~ób, ~el em założenia protestu pr~~c1wko 12.40 A.u?ycja dla szkół (dla dzieci sla~;zycb): miedzy, dość że Redoclnacy pod wodzą swego z~o~menlu ich z pracy. Delegaci ~yn~z1lt prai· Transm1s1a z Warszawskiego Ogrodu Zoologic2- ~oltysa na szosie w pobliżu dworu w Dłutowie I nieme, aby miasto wobec sprzylaiąceJ porody, 
ncgo. - przeprowadti dyr Jan żabiński i prof. napadli na Leszczyniaków których młotkami i przedłużyło roboty publiczne at do mrozów. Stan !s~?w Sumiński. 12.40 - 13,25 Koncert zespo- toporami strażackimi pobili, zadai·ąc niektórym : Spokój nie został zakłócony. łu Zof11 Adamskiej - Gr · 13 25 13 30 · · · · 
13.25- 1.3.30 Chwilka dlas5k~bi~7eii3.30.:_1J35° Z nawet cięzkie uszkodzene ciała.. . WYJAZD DO LISKOWA. 
rynku pracy. 13.35 - 14.30 Regjonalne piosenki i ! . Okol~ 6~-clu osób. br~lo udział w bóice. Za- Członkowie zarządu miei'skiego i komls!I o-taiice - płyty. 14.30-15.12 Przerwa c1etrzew1eme byto w1elk1e, zwłaszcza, . że alko- . . . . . . 15.12 J5 l!l · • rzegi'a Id lód k • hol odgrywał tu pewn<> rol„. p1ek1 społecznei udaią się w dmu 12 b. m. o godz. - · ' "• gi" owy z 1• ., " 6 · d L' k I b d . . . I 1 ~ · 1 5 -15.25: Przegląd giełdowy warszawski. energiczna akcja policji gminnei położyła -ei 0 is .ow~ ce em z a am~ 1 zaptozn:nlta s ę l:J.25 - 15.30: Wiadomości 0 eka porcie pol~kim. kres zajściu. z urządzenia~! i. prowadzen em am e szero 
lS,30_ lu.OO: Muzyka lekka z płyt. Aresztowani zostali I przesrani do Łodzi: Gie- . w•llz•or•o•w•ellig•o•S•i•erRol!lc•ińllc•a•. ••••••••• 11>,00k-16.15: Pogadanka dla chorych w oprac., ras franciszek, Jan, Józef i Aleksander (czterej I 

· s. kapelana M. Rękasa (Lwów). bracia), pozatem Boik Stanisław i Mosiński d k 16. 15-16.~5 Koncert Orkies try T&deusl!!ll Sere- Pranciszek. l Tragiczna ~mlerć z1ec I dyrtsku~'!o ftr. :>e Lwowa) I N "d k · · · K 16.45-17.00. „Chwilka pytad'' - audycja dla . ai ot Hv.:1el p~b1c1 zostali ociołek Stefan ł..6dź, 11 patd.ziernika. d~ieci starszych w opracow • W1 ł ' Jagusiakowie ojciec i syn. ( ) J 1' R • t • _,_ F;enkla. aniu ac awa : Otnina Dłutów słynną jest z tego że posiada gr - u Ja~n~, y~ier ' zan:ues~a-
17.00-17.15. Odczyt 0 Stefanie Cz~rniecklm z · bardzo wielką ilość niespokojnych duchów. Cze• ła przy ul. · Rok1cmsk1e1 54, była O·pie• 

o okazji 270--ej rocznicy z~onu. I ste bijatyki, kradzieże, kłusownictwo znajdują kunką swe~o siostrzeńca, półtorarocz• 
17.15-17.20. Minuta.poezji: łacuiakie wiersze .Ja- swój epilog w sądach koronnycl:I. nego Jana NowickiellCo 

Nr tł84 

n~ Kochanowskiego w przekładzi~ Juljana W dniu wczoraiszym Rygie.rt udała 
E1smonda. . I · · yt l J. h • • sprzyiaią nowym przeasicwzieciom. Działalit 17.20-~7:50, Ko~cer:t soliat6w. Wykonawcy: - : ~ • ~ stę z WLZ ą z ~a cem 0 ~wyc z.ne.1o także dodatnie wpływy dla marynarzy i studen" F ehc1a I<~s1ew1czowa • Per~owska (śpiew) ' ,-.~~ • __ ... „ „ _ ~ myc? na. ul. Szp1taln=" 4. Kiedy dz.tecko tów. Kolo godz. 23-ej !est odpowiednia pora \t.'/ Toruń 1 Janusz Stokowski (Skrzypce -1 " - ~ ~ I bawiło się na podworzu, nagle . przera-, do zawierania trwałych zwiazków miłosnych. 

17 50 ·_ ~raoo-:VW~r d 'k t . TEATR MIEJSKI · żona Rygiertowa spostrzegła, że malec Dziecko dziś urodzone - i.ympatyc::ne, li1te• 
13:00-18:30: F. Me~dei!~Ji:":'.YBartholdy: Kwin-' 3 GOśCINNE WYSTĘPY JULJUSZA OSTERWY 1 wpada do dołu. Natvchmiastowa pomoc . ligentne •. ambitne, nadaje s~ę na sh(nowiska od• ~et . . op. 18 na dwoje skrzypiec, dwie altówki l W dziesięcioletnią rocznicę śmierci Stefana okazała s:ię spóźniona. Chłopczyk wpadł I POW~~dzdal_ne, dodważne,d~~elu~g ;~ ~bytku i prze-

1 'Wtolonczelit. Wykonawcy: S. Eibenschfita, I Żeromskiego Teatr Miejski wystawia jedną z naj- ! do dołu kloaczne~o skąd wydobyto pó pyc ' azy 0 usamo . men sio. 
A. Pe~ers, S. Schleichkorn, N. Seheller, F. 1 cen~iejszyc~ sztuk . tego wi.~lkiego pisar.i.:; .. a t?: pół g<>dzinie, zwłoki dziecka. liilillHJHllUfiDIHMllM811ll Macali.k (tr. z Krakowa). , ,.Uciekła m1 przepióreczka . Sztukę usw1etmą W ..1 k oł ł t • 

18.30-18.40: .• :ram, i~zle mieściła się drukarnia występy Julł'usza Osterwy, który kreować będzie · . . ypaue 'f'lYW .a ws rząsa1ące wra· PO PRACY DO TABARINU"I Robotnika' - felieton wygłosi Grzegorz Ti· popisową ro ę - profesora Przełęckiego Juliusz . zenie w całe1 okohcy. I N .
1 

b ~,·~ łod . T b ri mofiejew. I Osterwa wyst8jpi w Teatrze Mieskim dziś, w pią~ I . . „ aJ epaza ze. awa oz ..... a 1:1an w " a a • :S.40 -18.45. O wszystklem potroszku. tek, w sobotę i w niedzielę o godz. 8.30 wieoz. 1 UllłlfilllJIB•ll••ll•••• me Dl b" . 
1

k
1 1 1845-.~9.10. „z twórczości Piotra Czajkowskie- W sobotę o godz. 4-ej popoł. po cena-:.h z"Ze- . aczego wszyacy wy utra1ą hm o a' a n• go - pł~!y. szeniowych ,To więcej niż miłość". 1!0000000c:>0000{':)":)00r.'..000000000C:l00Q inny?! . . 19.10-19.20; Zapowiedź programu na dzieł& na• . ,' . . . t'J ~ D atego, ±e tu 1eat nailepiej. Progratn arty• _ stępny, W niedzielę .o godz. 4-eJ popoł. ro;:vniez po 0 PARCE l E ~ styczny, w którym wyst'Wufą najlepsze siły, po• 19 20-.19.35: Koncert reklamowy. cenach zrzeszeniowych „Szesnastolatka . 1· . '-: stawiony jest na wysokim p~ziomi. e. Sense.cit, ·ta• 19.35-19.40: Wi.adomości aportowe lokalne. : . : go programu są wyatępy w1ede~czyika Ronera, 19.40-19 50. Wiadomości aportowe oa6lne LODZKIE TEATRY POPULARNE ~ który demonstruj, niebywałe t.riki karciane. -

19.50-20:00; Aktualny monolog. · (Ogrodowa 18). 0 BUDO'HLAN E ~ W">';stępy tego artysty wywołull\ wielkie zado~t„ 20.00- 20.10: Biuro Studiów rozmawia ze słu- W pia,tek, dnia 11 bm. 0 godz. 8.15 wiecz. o· · 0 'ff · lenie w.łród publl~znośc1, a przedewszystk1em chaczami radf&. statnie przedstawienie sztuki w 3 akt. Gabrjeli 8 : wśród płci plęikne1. 
20.10-21.00. „Egzotyczne nastroje" - konot:-ł Za.polskiej p. t. „Panna Maliczewska•'. I ~ 0 Tancerka Angelo, węgienka, odtwar.za kilka O~kieatry Adatna Furmańskie~o. · przy ul. Krzemlenier.kłel I dobrych numerów ekscentrycznych, a Lu~y Do• 21.00-21.10: Dl:ienni·k wieczorny. . Dom Lut:owy - Rzgowska ~. 

1
: Retklńsklej do sprzedania. ree, odznaczająca się nieprzeciętnt. urodai budtt 21.10-21.15. Obrazki z Polski współczesne~. W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 4.15 popoł. . Zgłoszenia: Piotrkowska 40. uchwyt dobrym tańcem. Duet angielaki Nadlnes 21.15-22.30. Koncnt muzyki lekkiej w wykona- i 8.15 wiecz. (dwa p.rzedstawienia) arcydzieło Ga- · Zarząd spadkobierców I. K. jest kla.st. dla siebie. niu Ol'lkiestry ~· R. pod dy.r. Stanl1ława Na• brjeli Zapolskiej p. t. „Panna Maliczewska". 'I '. A więc d:i:iś wieczorem s.poty.kamy się w ,,'ta• wrota orat sohstów. . 0 Pozna.t!skieico. w dni pow- barinie'•. Poza obej rzeniem programu b~dtillłmy 22.30-23.oą. Mu~yka taneczna - płyty. Sala Geyera - Piotrkowska 295. <? szedme od 10--12 I od 4 . mogli tańczyć przy dfwiękach doborowej orkie-23.00-23.0~: \Y(1adomoś~i meteorologiczne dte W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 4.15 popoł. ~ do 6 popołudniu. . stry .Weinrota, mając do dyspozyc;li dwa ol)uerne komumkac11 lotnlczeJ, i 8.15 wiecz. (dwa przedstawienia) doskonała ko- 0 · .par.luety. · 

23.05-23.30. D. c. muzyki tanecznej l lekkiej media w 2 akt. Korzeniowskiego p. t. „Majster i ~0000000000000000000000000000 , •••••••••••• „ •• z pł}"t czeladnik". IB 11!1!1 
~~··~~ 6211 H'i ;A MA Wfjd fi 

~- GU:O~ 

„RAKIETA" SZti 
Sienkiewicza 40 tel. 141-22 

SZAKAL Rozsie Barsony, 
Ernest Verebes 
i Tibor v. Halmay 

Dziś i dni następnych w najweselszej komedii wiedeńskiej m 6wionej I śpi!iwanej po niemiecku. 
Pocz. w dni powszed. o S?odz. 4 po I To L u a I Ą 

poł., a w soboty, nied.ziele i ś.wię.ta o i 'I 
godz. 12. Na I seans 1 poranki miejsca 
po 54 gr. (ENDE SCHLECHT - ALLES GUT}. 

MIĘ:i!CZY~NI fil 

Nadprogram: Kreskówka kolorowa i aktualności. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! - Najnowsza komedia muzyczna produkcji sowieckiej p. t. 

~,,HA RM O .N JA'' 
:. z udziałem naJv;yb!tnlejszych artystów sowieck.ch Nadp.rogram: B I R o B 1 D ż A N 

ł CiiRKA'6EtrtRAŁA PANiKRATóWA i 
: W rolach gł. gwiazdy ekranu polskiego Marja Bogda, nora ney, o 

Junosza St~powskl, Brodnlewicz i inni. °' 

J A K OB· s o N Poradnia Wenerologiczna 
CHIRURG Piotrkowska 48, tel. 147-44 

Spec. chlrurgJa kostna. Lecz. chor• skórnych I seksualnych. 
DR. STERLINGA 22 (Nowo Tariowa) Kobiety i dzieci przyjmuje lekarka. 
;---• Czynna od 9 rano do 9 wlecz. 

PRZYCHODNIA PORADA a ZL 
WENEROLOGICZNA - .... 

DR. MED. Leczenie chor. weneryczn. I skórnych. 

ZAWADZKA 1 telefon ., Ko ... o sk· 
' CZl-nna od 9 rano do 9 ~!~3• n • PCI \V I 

PORADA a ZLOTE. POWROCIL 
DR· MED· ODAięSKA 37, tel. 232-55, 

M. GLAZER 11rzyJmufe od 7-8-ej wiecz. 

CHOROBY SKORNE I WENF.RYCZNf L E cz rt I c A OMEGA 
Zachodnia 64, tel. 185-49 a L u w " A 9, tel. 14242 

ŻĄDAJCIE OIWGINĄLl'IYCM OłlOSZKÓll 
?E?ll.r:ABA.KO GUTEM 
SPR,IZ&OAJĄ APTf;KI 

DOKTOR 

H. Szu111ache1 
CHOROBY SKORNf I WENf.RY<;ZNf 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. 
Od. 9-1, od 5-9 t>P. 

w niedziele I świeta od 10-1. 

Dr. Kbl n li BR 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych I skórnych (włosów) 
ANDRZEJA 2, telefon 132-?8. 

przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. 

or. med. L. BERMAN Dr Wolk-owys .. k~-:, 
specJ11fsta ..:borób w~nerycznych, skór • 

nycb I Hksualnycb cbor. wen..:rrczna. s!i()rne t płciowe. 

c1a11Ltt1AttA 11 Te1eron 149-01. Cegielniana 11 tel 238-02 Przyjmuje od 8-11 l od 4-8 wlecz ' • 
W niedziele I święta od 9-1 po rioł. Przy)muje od ~- ·12 l o<! 4· -9 

w niedziele i świeta od 9·-1. 

po t.000.000 zł. 
~\~~tu~ KURT WYTRZYC 
Łódf., Piotrkowska 141 l 11-go Listo- ~r.ROJTER 

przyjmuje od 12-2 1 od 7-8.30 wlecz. PrzyJmuJą lekarze we wszystkich spe1--------------• pada 37-a P . K. O. 68426. w niedziele 1 śwleta od 10-12 WPOI c)alnośclach. - Gabinet dentystyczny. JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN Losy I kJ. 34 Loterii już do nabycia. 
chor. SK6RY, Wl.OSóW 

I WEl'łERYCZ"E 
Analizy lekarsk ie, zastrzyki. Roentgen CUSKIEOO - gruntownie udzielam, ·- - - - „ __ _ ---· 

PIERWSZORZĘDNA wypożyczaln i a lampa kwarcowa. gramatyka, literatura, konwersacja, PANIE zarob ią 6 złotych dziennie 
sukien balowych, ślubnych, Naruto- PORADA a ZLOTf. handlowa koresriondecja. Tel. 174-26, przy sprzedaiy nowości sezonowych. 
wicu 21, pr. ofic. II piętro. 12. .- --.,...-~--"'!.!"ll!!!!!!!!Bl!llll" ·~ ~ łia ll _W- -~ ~~ -' ~"· 

H A R U T O W I C Z A 24 
od 8-1-ei, 3-5-ej i 8-9-ei wieczór. 

Tel. 262·61. 
•zz„m_,s Zlłl5Ji&&m = 
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llX Str. 3 

a. P. 

FRANIA RUBl ·N 
z domu MAJEROWICZ 

. 

Wyprowadzenie drogich 
o czem zawiadamiają w 

po ciężkich cierpieniach zmarła dnia 11 października 1935 r., przeżywszy lat 60. 
nam zwłok nastąpi dziś w piątek, 11 paździetnika 1935 r. o go<h. 12 w południe z domu żałoby przy Al. Kościuszki L. 9, 
)!łębokim żalu pozostali • • •• rod..;·· ll't•a 

mąz, synowie, • " 

do zaniechania wojny? Plan sankcyj gospodarczych 
Genewa, 11 października. rezolucją w sprawie sankcji wstrzyma- sankcyj przeciwko Włochom wyrazi równocześnie Anglja gwarantować za· 

. Po wczorajszej uchwale Ligi Naro- ty się jedynie qd głosowania dwa pańs- Anglia l'otowość udzielenia Niem~om niechanie ze strony Niemiec jaklejkol· 
dów o zastosowaniu sankcji przeciwko twa, Węgry i Austrja. pożyc~ki w wysoko5ci strat materjal· wiek akcji ttlepokojti.cej' w przebiegu woj 
Włochom, rozpoczęła się już organiza· . nych, jakieby pÓnieść mogły Niemcy, n- ny wlosko-abisyńSl{!ej. · 
cja specjalnego komitetu, który ma za Wiedeń, 11 października. czestn!cząc w sankcjach gospodarczych Londyn, 11 patdziernlka 
zadanie opracowanie Usty artykułów, Prowadzone w Londynie rokowania przeciwko Włod10m. Pisma angielskie, omawiając sptawę 
których z amb. Rzeszy w sprawie udziału Nie-1 Poza tern miałyby Niemcy zobowią· sankcji przychodzą do przekowania, te 

WYWÓZ DO WŁOCH BĘDZIE miec w sankcjach przeciwko Włochom , zać się w danym wypadku do wysłania będzie musiało dojść 
ZAKAZANY. przybrały obecnie ~ wedle nadeszłych I jednego ze swych kJążowników na tno• DO BLOKADY WŁOCH, 

Wszystkie państwa należące do Ligi tutaj wiadomości - niespodziewany rze śródziemne, celem poparcia floty nlbowlem sankcje gos11odarcze nie dadzą 
Narodów muszą przedstawić dokładne obrót. I brytyjskiej w czasie ewentualnych ope- Spodzlewaitego efektu. Jedynem wYłś• 
dane, dotyczące wywozu i przywozu z W razie przyłączenia się Niemiec de racyj morskich. Tern samem miałaby ciem, nby zmusić Włochy do zaniecha• 
Wt och. Na tej podstawie ustalony będzie nia wojny jest zablokowanie portów wło 
ścisły plan dzialania. Komisja ta pracuje w·1elLr1•e stratu w 'osk; e skich. W tel sprawie mają się jui obec„ 
niezwykle energicznie, aby JaknaJspłesz ft Jl ł &i nie toczyć rnkowania między Pary:źem, 
niej a Londynem'. Sankcje gospodarcze nale· 
SANKCJE MOGŁY WEJŚĆ W ŻYCIE. 12 ~w_1sif!f;U żołn~erSl>U nie$dolln1,1e;i'I d~ R 1d.ilf:i ży uważać zn pierwszą fazę dzialań w 
Zakazany będzie nietylko wywóz towa- Londyn, 11 października. 1 sitJno odtransportować soowrotem do obronie pokoiu. 
rów do Włoch. ale i również przywóz, De tej pory Włosi nie ogłosili jesz- j Europy spowodu chorób zakaźnych, a Pery~. 11 pazdziernika. (PAT). 
a w pierwszym rzędzie państwa mają cze listy strat swoich w Afrvce. co wy- 1 przedewszystłd~m malarii. Pozatem o· Prezydium międzynarodowej federn• 
zobowiązać się do nleimportowattia wołało zaniepokojenie wśród ludności.! koło 3,000 żołnierzy zostało rannvch, za cji zwinzk6w zawodowych obradować 
owoców włoSkicb. Chodzi o to, aby Wio_ Z kół dobrze poinformow:mvch dono· 'bitych, lub Jest niezdoln:vch do walki. będzie dziś w Paryżu nad warunkami, 
chy pozbawione były dewłz na zakup' sza, że straty włoskie od chwili rozpo· ; W ostatnich czasach każdv włoski o- w Jakich zor'1;auizowana w poszczegól· 
potrzebnych łm materJalów w<>Jennycb. częcią przygotowań Mussoliniego do i kret wracający do kraiu rnusiat stale nycb zwi~zkach i organizacjach zawo• 
Na wczorajszem posiedzeniu delegat kampanii w Afryce wynosza około 15 odstawiać wiciu chorych włoskich żot- dowych kl«sa robotnicza, będzię mogta 
włoski baron Aloisł protestował przeciw tysłĘ.cy. 12,000 żołnierzy włoskich mu· ' nicrzy kolonialnych. przyczynić słę do poparcia sankcyl eko• 
~o stosowaniu sankcji, ale odpowiedzia) • • łJ . nomlcznych1 zastosowanych. przez J,,igę 
mu delegat angielski min. Eden, :te jesl Atak lotniczy a A d'S ·,"be " Narodów względem Włoch. Bezpośred„ 
to jedyna obecnie droga 1 ~ '' M ""'. ni-0 po tern zebraniu prezydjum między„ 

DO ZABEZPIECZENIA POKOJU. zapowiadaj~ włosi · narodowej federacji związk.ów zawodo-
Nie można siedzieć z zalożonem\ rękami\ • . . . . . • • • wych n;a odbyć k,onf~rencJę. z prezyd~ 
1 patrzeć, jak prowadzona jest wojna. Londrn, 11 pazdz1ernika. _ potęgu~e 1eszcze br~k zywnosc1 1 sz~ło· Jum międzvnarodowk!. socialistycznei. 
Należy działać energicznie, aby zal. Don~szą z Ad~1s Abe?y w drod7:e 1 n~ drozyz~a. Z okolic mkt nic do st~hcy celem uzgodnienia akcJI. 
wszelką cenę zmusić WłOcby do zaprze- 1skroweJ; Wczoraj .nad stolic~ ~kazał Się 1 me dowozi. Cała ludność wyszła na Has:a, 11 października. 
stanla walk. Podczas głosowani nad lecąc~ na znaczneJ wysokosc1 samol~t i front. Zapasy ko~serw posiadane przez fPatl - W związku z _uchwaloną wczo •••••••••lill•••a•• włoski, ~ którego rzuco?o odezwy n~p1· j ~oselstwa zagramczne został~ już spo- rat ustawą, . dopuszcza1ącą mot.Hwość 

sane w Języku francuskim, a wzywaJą~e 
1 

zyte. Cesarz, który n:e oriuścd Jeszcze wprowadzenia zakazów wywo.zu, pre· 
'Rząd hlszpadsk1" zakupuje prz:bywajqc~ch jeszcze w stolicy Ab.i· ; stolłcy •. ogłosi~ że każ.dy kupiec, który mjer ~r. Co~ijn ~iaśnia, it .rząd holen• 

synJi europeJczyków do opuszczenia podnosić będzie ceny zywności, zcstattie dersk1 będzie §c1śle wypełniał swe zo-
matertał wojenny miasta, gdyż nastąpić ma atak lotniczy ' ukarany zwyczajem abisyńskim orzez bowiązainia wobec Liid Narodów. Rząd 

Madryt, 9 patdziemika. na Addis Abebę. . I obcięcie obu rąk. holenderski ~rzy~otował jut projekty 
(Pat). Rząd poczynił w przemyśle W mieście zapanował popłoch, który u~taw. o z~kazi~ w;wozu towarów włos• 

krajowym poważne zamówienia mater- A , kich 1 udzielania Włoc~om kredytów. 
J'ału WOJ'ennego Z mó ·e · doty b1•synczycy n1•szczą z:a. s1•ewy, szefa departamentu piechoty w M. S. : a w1 „ma . czą U Wojsk, płk. dypl. Kazimierza Rol!·Ja· 
pr~edewsz:\'.stk1en; artylen1 a specJalnfe nickie~o, na stanowisko kom~ndanta 
dz1~aprze71wlotmc~ych. . aby pozbawić Włochów Zbóż obozu warowne~o Wilno i płk. Prugara· 

gramcą zak~p10no licencje na bu- Londyn, 11 paidziernika. We wsiach i miastach Etjopji, odby· cKtlin~a - na stanowisko szefa depar-
dowę samolotów 1 czołgów. W zagrotonych przez wojska włos- wają się dzikie obrzędy narocfowe, wy· Łamentu Piechoty w M. Sk Wbisk. 

kie miejscowościach, abisyńczycy, nie ma,gane przez tradycję na czas wojny. _,. 1 = MBl!M' iiftMtiiOINMD · Szwedzka misja sanitarna 
Jedzie do Abisynii 
Sztokholm, 11 października. 

chąc, aby zboże dostało się w ręce nie- W obrzędach tych prócz bojowników, Pr:zysidoś~ Twoja -
przyjaciela, niszczą cały teJ!oroczny uro którzy wyruszyli do walki, biorą udział to LOS Loterji Państwoweą 
dzaj. Palą oni wszystkie pola z zasiew.a.· starcy, kobiety i dzieci. Dokoł.a rozpa- nobyt~r w szczęsllwet 

lPA T) Zarządzona w Szwecii zbiór 
ka publiczna na rzecz wyslania do Abi 
sy11ji oddziałów sanitarnvch Czerwone 
g1 Krzyża rozpoczęla sie w dniu wczo
rajszym I spotkala sie z niezmiernie 
przychylnem przyjęciem całei ludności. 

mi, puszczając z dymem wszystko, co lonych wielkich o~nisk, odbywają się 
się da, byle tylko ani jedno ziarenko, anil dzikie pląsy, a zawodzące tam·tamy, KOLEKTURZE N!! '°Q(J 
jeden płód nie znalazł się w rękach Wło akompanjują tytn niesamowitym nocnym ODDZIAt. w t.Oo•t 
chów. widowiskom. (zl ' 

Przypuszczalnie misja sanitarna wy 
jedzie już 22 b. m. dro~a na Gothem
burg. Aleksandrję i Sudan. 

Najlepszy program Cyrku Staniewskich 
zdobył w Łodzi olbrzymi sukces 

Rzadko kiedy widywaliśmy na are-
1 
programie niema słabego punktu, a Jaki test stan Trockiego? n~ch cvrk~ tak wspan.i~łv. progr.am, ia· 1 wszyst~ie popisy stoją na najwyższym 

kim o.hecnie p-0szczyc1c się moze I od·, poz1om1e trudnego kunsztu cyrkowego. 
Oslo, 11 paidziernika. dział cyrku Staniewskich. Naiwybred·, Radzimy naszym Czytelnikom nie zwle-

(PA T) W przeciwieństwie do obie- niejsi wybrańcy cyrku nazywają obecny ' kać z wybraniem się do Cyrku, tembar· 
gających poglosek, norweska agencja program na..jlepszym ze wszystkich do· ; dziej, że dzięki zamieszczonemu niżej ku 
telegraficzna stwierdza. że stan zdro- tychczasowych. I trzeba zgodzić się z ponowi, każdy zobaczyć może program 
wia Trockiego od czasu orzviazdu do tern twierdzeniem, albowiem w obecnym niezwykle tanio. 
N0rwe~ n~t~ko ~e ~e oo~rszyt ~~-~~~-~--~-~~~~~~~~~~~~-~--~~ 
lecz nawet uległ poprawie. 

Trocki jednakże znaiduie sie pod ob 
serwacją lekarską w jednvm z szpitali 
w Oslo. 
·~t}i~lf7''5:~~~~~~~00c:JratX!D:l 

• -

Kupon ulgowy ,,Expressu'' 
do CYRKU STANIEWSKICH 

(na pl. przy ul. BANDURSKIEGO). 

W AżN:Y NA PIĄTEK, dnia 11 października, o godz. 8.30 wieczorem. 
Okaziciel niniejsze)!o _,kuponu otrzyma w kasie Cyrku po wykupieniu 

1 biletu za normalną opłatą dru)!i identyczny ZA DARMO. ------------... ------~----------..... 

„ 
Andra:eja N!! 2 „PROMIEŃ" 

LoG" l·klasy Już są do nab„cra ,„.„ • 

Widmo głodu w Niemczech 
BERLIN, 11 października. 

tP AT) W walce przeciw elementom, 
krzyżującytn politykę aprowizacyjną, 
władze niemieckie nic cofają się przed 
najostrzeiszemi środkami. W znanej 
miejscowości przemysłowej Zitawie 

(Zittau) w Saksonji, władze policyjne 
zwróciły się do mieszkańców z wczwa· 
niem ·do zjfłaszania im wypadków zaopa 
trywania się przez ludność w masło i tłu 
szcze w ilości, przekraczającej dzienne 
zapotrzebowanie. 

Policf a gwarantuje donosidelom bez 
względną dyskrecję. Zapasy tłuszczów 
u wskazanych przez donosicieli osób, hę 
dą konfiskowane, a osoby te zostaną 
airesztowane. Właścicielom sklep6w 
wolno sprzedawać masło i tłuszcze tył· 

j 
ko w ilościach minimalnych, nie prze· 
l~raczającvch dziennego zapotrzebowa• 

ma. 



Str. 4 

Zdnio 

9.000 dzieci iest 
głódnych! 

Akcja dożywiania dziatwy szkól po
wszechnych została już podj~ta na tere
nie naszego miasta, narazie jednak w 
mniejszych, niż pojektowano rozmiarach, 
spowodzz braku odJJowiednich funduszów. 

Wydział opieki społecznej vrzysta,pil 
irzż do rozdzielania mleka i chleba bied
nym dzieciom, które dotychczas MUSIA
ł.Y WACZCZO PRZYCHODZIĆ DO 
SZK.OŁY NIERAZ Z BARDZO ODLE
Gł.YCH KRAŃCÓW MIASTA. 

Miasto do!wrmia przez wydział ovie
ld społecznej IO.OOO DZIECI, ucz~szcza
ja_cych do powszec!mych szkól. KAŻDE 
DZIEC!(O OTRZYMUJE SZKLANKĘ 
GORACEGO MLEKA I 100 gramóv 
CHLEBA. 

Pozatem Fundusz Pracy dokarmia 
I.OOO GŁODNYCH DZIECI, wydzielając 
im takie same porcie. 

Jak wynika z dokonanych ostatnio 
oblicze1z na terenie Łodzi znajduje si~ 
ogółem 20.000 dzieci, które trzeba do
karmiać. KTO WIĘC DA ·PTENIADZE 
NA POKARM DLA TYCH DZIEWIĘ
UU TYSIĘCY DZIECI? 

O dziecaich tych nie iavomniano. 
Mieislw Rada Szkolna zbiera się dziś 
1v komplecie i radzić będzie nad sposo
bem uzyskania jaknajw~kszych fundu
szów na ten cel. Projektuie się miedzy 
innemi URZADZENIE ZBIÓRKI NA UL/. 
CACff MIASTA, W SKLEPACH. LO
KALACH PUBLICZN., WleKSZYCH 
f/RMACH PRZEMYSŁOWYCH i t. d, 
oraz URZADZENIE SPECJALNYCH 
PORANKÓW FILMO\VYCH DLA MŁO
DZIEŻY SZKÓŁ POWSZECHN'iCff. 
DOCHÓD Z KTÓRYCH PÓJDZIE CAŁ
KOWICIE NA DOŻYWIANIE DZIECI. 

(k) 
'0000008808~S00000000000000G~~8~ 
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Prez. 6łazek zlustrował przedmieścia 
Zdrowie otrzyma nowy most dla pieszych. - . Ulica Krakow~ 

ska zostanie zabrukowana. - Na kilkunastu ulicach 
Rokicia urządzone będą jezdnie 

Łódź, 11 października. Item udział wzięli: wiceprezydent 'Łodzi samochodów i t.p. pojazdów, Stwarza to 
(k) - Ostatnio stowarzyszenia właś- p. Godlewski, naczelnik wydziału budow wielkie niebezpieczeństwo dla pieszych, 

cieli domów na przedmieściach Łodz.i ' nictwa Rybołowicz, inż. Sztolcman, głó- dlatego też proszono .P· prezydenta, aby -
wszczęły energiczną akcję w sprawie za I wny p,rezes stowarzyszenia właścicieli nad rzeką Łódką wybudowany został 
brukowania i uporządkowania kilkudzie l nieruchomości na przedmieściach - p. I jeszcze ieden most. 
się_ciu ulic. na peryferiach mias.ta, znaj-1 Schott, oraz P'l'Zedstawiciele pozostałych , P. prez~dent obiecał, .że postoai:a się , 
du1ących s1ę w opłakanym stame. stowarzyszeń. i aby Zdrowie otrzymało 1eszcze 1eden 

V( zwią.zk';l z tern d~ko;iana. zosti:ła J Pierwsz.ym obiektem, który zlustro- i ll!ost, wyłącznie przeznaczony dla ruchu 
specialna ankieta, w ktore1 udział wz1ę· 

1 
wan o było I p1eszego, o 

ły wszystkie stowarzyszenia właściciidi ; przedmieście Zdrowie. Ze Zdrowia wycieczka udała się 
do~ów, nadsył~1ąc wykazy najbardziej . Panu prezydentowi wskazano na łatał-'. na przedmieście Rokicie. 
zamedba~ych ultc. . I ny stan ulicy Krakowskiej, będącej g-łó- i Właściciele domów, wskazując na 

Z. ankietą ~ą udał~ ~1~ ~o zarządu m. : wną arierją komunikacyjną tej dzielnicy fatalny stan szere,l!u ulic, pozbawionych 
Łodzi · ~el~~ac1a wł~sc1c1eh domów. na, miasta. Ulica Krakowska jest niezahru- ! jezdni, prosili o zaopiekowanie się temi, 
fp.lrz.edmnesc1ach, ktora została przy1~ta : kowana i nieuporządkowana. P. prezy- ' dicami, na co otrzymali odpowiedź, że 
p~zez P· pr~zydenta Gł.~zka na special-,1 dent obi~caJ, że jeszcze ~ ro.ku bi.eżącym , mi~s~~ w miarę . możności przyst;pi ~ 
me zwołane1 konferenc1~. przystąpi się do układania 1ezdn1 na ul. na1bhzszym czasie do urzą.dzenta 1ezdn1 

P. prezydent Głazek zainteresował i Krakowskiej. · (na najbardziej zaniedbanych ulicach Ro-
się bardzo fatalnym stanem ulic na i Pozatem zwrócono p. prezydentowi ' kicia. · 
przedmieściach lodzi i aby naocznie uwagę na niebez.pieczeństwo, jakie czy- I W najbliższych dniach p. prezydent 
przekonać się w jakim stanie ulice te ha na przechodniów, przechodzących . Głazek zlustruje ulice pozostałych przed 
się znajdują zoritanizował wycieczkę na przez most nad rzeką Łódką. i mieść Łodzi, a mianowicie: Chojen, Ba-
peryierję miasta. I *Przez most ten, szerokości normaI- jł łut. Widzewa i Zarzewa. 

W wycieczce tej poza p. prezyden- · nej ulicy, przejeżdżaią sznury furmanek, 

Umewinniona„ choć uderzyła komornnu11 
Sąd orzekł„ Nż do czynności komornika nie należy 

b~cie i pchanae finteresanlow 

Sensacylna sprawa w sądzie grodzkim 
Łódź, 11 października . nfoa fabryki Hirszberga i Wilczyńskie-inr. 98, jakiś mężczyzna i bez słowa wy· 

(gr) - Nie<:odzienną sprawę rozpa- go, pociągnięta do odpowiedzialności za jaśnień, począł l!ospodarować w jej 
trywał w sądzie grodzkim sędzia Gro· uderzenie w twarz komornika. mieszkaniu. Hauserowa bvła wówczas w " 
cholski. W sierpniu r. b. przybył do. mieszka- 1 fabryce, a w mieszkaniu -przebywał jedy 

Na ławie oskarżonych zasia.dła robot nia Hauserowej, zam. przy ul. Nawrot I nie jej syn, 15-letni uczeń szkoły po· 
50.000 zł. na roboty wszechnet. ~ieznajomy, posłał r.hłc:ip.ca. 

J Wł 
, . , BI t• k · • t po matkę. Ktedy Hattserowa powroc1la 

•. l mel oracyJne ~sc1c1 e 1.11mu s ~z~n-ł· n·~ rnsz z syne:n ?o ~om.u, uir~ła ku swel?lf : 
Zredukowani robntnicy znstaną H ; _ '! - . - n . 1· U U ą ~ przer8:ze01u, .ze w~vsłkie i ruchom~s~\. ~: 

P;:mowni2 zatrudnieni I za podawanie fałszywych zarobków. - Po wyroku wydalono . zostały t .Dl'!-1eszk~ad u~n ęte:0 ~0"'·: i! 
• • • • i czas zwroc1 a s1ę o 01ezna1 me"o L. 

Łódź, 11 października. Z pracy ldlku robotmkow I pretensją, żądając wniesienia mebli. 
(v) Wczoraj nadeszła do urzędu wo- Łódź, 11 października .. I na-~ kontroli wyszło na iaw, że ~o .ksiąg M,ężczyzna ?w, ~tórym później c:>ka-

jewódzkiego, oddziału meljoncyjnego w . (k) -:: Referat karny przy okręgowe!· ~vp1sywane były fałszywe pozyc1e t zmy , ~~ł stę. kamorn~, me zwracał ~wagi mt 

Łodzi wiaidomość z ministerstwa opieki u~spekc]l pracy rozpatrywał wczoraJ sli>ne sumy. I 1e1 prosby, spełmał w dalszym ciągu swe 
społecznej 0 przyznaufo kredytów w wy r.~1elce c,h~r!Llderys~yczną sprnwę prze- Za prze~tępstwo to re,f~r~t ~a.my ska , czynnąści. Hauserowa wpadła w szał. -:-
•. okości SO.OOO zł. n:.i dahizc prowadzrnie c1w własc:1~1elom firmy Szatan przy ul. zał wczo~a1 obydwu własc1c1eh firmy na : Rzuciła się na komornika i poczęła st~ 
robót regulacyjnych rzek Łódki i Neru Senator~k1~1 25: . : 2 tygod~1e bezwzględnego aresztu 1 na z nim szamotać. Nagle Hauserowa od-
w okolica-eh Konstadynowa. W firnue. te1 co pe~1en czas ~ybu- zapłacenie po ~OO zło~ych grzy~y. \ rzucona została z taką siłą, iż padła na 

D d l h 
L "t . . chały zata.rg1 na tle mehonorowama u·~ Jeszcze w ciągu c1ma wczora1szego w pndłcgę. Mimo odniesionych obrażeń 

o a s·zyc rooo z·aangazowam zo- b' . R b tn' k . l' . . f' . S t b hł t t , . l h d . ł . . d ł t . b t . kt. mowy z torowe1. o o 1cy s arzy 1 się : .1rm1e za an wy uc os ry za arg. : cie esnyc po mos a się i u erzy a z 
cl <l:ną · >~1 wsz~s~y ~o 0 mp· or~yd w że przemysłowcy płacą im stawki niższe i Firma zwolniła z pracy kilku robotni- · całej r.iły ~bce20 meżczyznę w twarz. 
:im ~ wrze ma do·' bymk 1 f wyJ'ow~e ze od obowiązujących o kilkadzies~ąt pro- : ków, którzy zeznawali przeciw niej w ' Wojowniczą nie.wiastę, pociągnięto 

me pracy z powo .u ra ~ un usz·1.w'. cent. I referacie karnym. PozostaU robotnicy ' do odpowiedzialności sądowej. 
Ponowne pi'ZYJ1:1"C•~a~1e robotmkow Na konferencji w inspekcji pracy , zaprotestowali przeciw temu i podjęli I Obrońca podsądnej, adw. Askanas 

d~ praicy, rozpo· :z?-1~, ~;~ 1e~zcze w ciągu Hrma przedstawiła kshiżki, z których 1 straik. wyjaśnił całe zaiście. Hauserowa miała 
\iezące~o tygodnia. Na rnbota~h tych, wynikało, że robotnicy otrzymywali ty- I Powiaidomiony o nowym zatargu in- I eksmisję. Krytyczne!!o dnia przybył ko
„atrudntonych było 30fl robotników. le, ile im się należało. Przy bliżs.zej jed- 1 spektont praicv wszczął interwencję. j mornik. by wydalić. 'Hauserową z miesz-

z ą da n & a. robotn1·ko' w B;dermana r· ::~:~e~~~i:i:; b~~d~d~~p~~i~~1~; ·Kontrola hote.n 
i umeblowanych pokoi 

Łódź, 11 paździemi.ka. 
lk) - Władze zdrowotne naszego 

.~ia:sta podjęły 'Vcz.orraij kontrolę hote~ów 
łódzkich i umeblowanych pokoi, celem 
stwie~dzenia(. czy odpowiadają one no-
iwemu rozporządzeniu ministerstwa o

pieki społecznej. 
Zgodnie z tem roziporządzeniem, we 

w.szvstktch pokojaich odna-imorwanych 
przyjezdnym i gościom oiraz w nume
rach hotelowych muszą być umywalnie 
z bieżącą wodą, a jeżeli brak w nich 
jest urządzeń wodocią.i;!owvch to woda 
musi być kilka razy dziennie zmieniana. 

Każdy gość musi ott'zymać świeżą 
bieli.znę pościelową a pomieszczenia mu 
szą się znaiidow.ać we wzorowei czysto
ści. Właśckiele hotelów i umeblowanych 
pokoi mo,gą zatrudniać tylko pe:rsonel, I 
który p.rzedstawi śwdadectwa lekar
skie, że nie jest chory na choroby zakaź 
ne. 

Winni nie.przes.trze~amia te~o · rozpo
rządzenia pociągnięci zostaną do odp~ 
wiedziafoości. 

i I tymował się przed Hauserową, me wy1as 

W j k f • • d ł 111 ł I nił iei w jakim celu przyszedł i wreszcie 
Czora sza OD ereOCJ8 Ole 8 a rezuri: 3 Ulnie .?osił prz'episowe~ c~apki, iak'.\ winni 

Łódź, 11 października. I ista wek, wypłacenia robotnikom różnic ! nosie P?dczas pełmema obow1ąz ków, 
(k) - Wczorai odbyła się w inspekcji do stawek za okres 26 tygodni wstecz, I komornic:". . 

pracy konferencja w s.prawie zatargu., zniesienia systemu nakładania kar oraz \I . ~skarzon~ przypus.<Zczała, z.e komor· 
jaki wvbuchł w firmie Biederman przy sprawdzen.U!. warunków pracy na szero- ruk .1 przybyli z, i:1i;i mężczyźni, są na· 
ul. Kilińskies!o 2. kich krosnach i grubym wątku. sł.ant ~rzez wł.asc:1c1ela domu, by w spo-

Pmedstaw1Lciele żwią.zku zawodowe- POII!Ji.eważ przedstawid0jle firmy nie I sob, . ?1~przew.1dz.1any. przez prawo, wy- . 
go oświadczyli, że robotniicy przerwą posia,dali pelnoonocnictw konfe~encję rzuc.r~ 1ą z mie~zkarua. 
okupaicję i przystąpią do pracy dopiero przerwano do dnia dzisiejsze!.!o. Na dz.i- Kiedy eksmitowana p~dła na podło
W:ó~czai~, gd~ firm~ ~w~ględ°:i ws.zyst-1 s.iejszej ko·i;ifeirencji, ~t?ra oc!-będzie ~.ię gę, ohurz~a postępowamem „brutala", 
kie ich ządama. W 1m1emu 0.gołu robot- o godz. 9-ei rano wezm1e udział dr. B1e- uderzyła g::> w twa:rz. 
nńików przedstawiciele związku klasowe I derman oa-az kierownik tkalni p . Peszel. , _Do akt sprawy,. ·. dołączon; zo·sfało 
J!o domagają się cofnięcia redukcji 8 ro Narazie slraijk okupacyjny trwa na- swiadectw<? lekarskie, wystawione przez 
botnic, podziału pracy, urei!ulowania dal. . dr. Skalskie!!<>, z .którego wynikało, iż 

Nie wolno ż~dać zapłaty za nauke 
poszkodowana odmosła liczne obrażania 
ciała. 

Sąd, zważywszy okoliczności. wvłus.z
<:zone prz.ez obrońcę oskarżonej, Hause-

Wyzyskiwani uczniowie rzemieślniczy otrzymają tową uniewinnił, biorąc równocześnie 
izwrot wpłaconych sum pod uwa~ę, iż do czynności komornika 

Łódź, 11 • paździemi!ka. J Sąd Pra<:y z reguły zasądza na rzecz nie Snależy bici~. i pchan~e, interesa~tów. 
(v) Do Sądu Pracy w Łod::i, wpływa ucznia, zaipłaconą majstrowi rzemieślni- pra'ra ta ~Inna słuzyc komormkom 

dziennie po kilka skn:·(! mł ocianych I czemu sumę, plus koszty sądowe oraz I za drzes hoi1.ę: z7 po~;zas czynności za
uczniów rzemieślniczych,·· którzy, nie- pr<><:en.ty, Ponieważ jednocześnie Inspeki wo owyc 'k-mm n?'sic przepikisane przez 
świadomi obowiązujących ustaw, zgod.zi , tant Pra<:y nakłada kary na niesumien- .' rah'? CZd'P' ~·-a wowczas un ną niemi-
li się zapłacić za r.aukę rzemiosła. I nych rzemieślników, którzy pobierają ! ~~cy e:_~· 

Dyżury aptelł . <?hecnie, wskutek akcii uswiadamia- 1 zapłatę od u~zniów, liczba. wyzy~k~wa-/ ".:'." 1.'".J„ ; ,. JL"J~l!~U~~§gi;r:.~~ 
Dziś w noc_y dyżur!lją następujące apteki: - 1ące1, wszczętej przez lnspektQlrat Pra-1 nych młodoc1anych stale s1~ zmmeisza. 

A . DanceroweJ - Zgierska 57, W . . Gros·tk•>w· \ cy oraz w zmożonei k>ntroli z·akładów Rz1em.ieślnicy w obawie że będą mu-
skiego - 11 Listopada 15, Sukc. S. Gorfeiua - . · ·1 · h ł d · · kt · · l' t k .L ' . • ' 
Piłsudskiego 54, J. Chądzyńskiej _ Piotrkowska l 1 ze~ies ruczyc .' m 0 • 0 <;: 1am, orzy zo- ł ste 1. ? rizyman~ WOrLę zwro~1c z procen 
ni\ 165, R. Rembielińskiego _ Andrzeja nr. 28, I stali wyzyskam, składa Ją masowo skar-, tarni 1 kos:ztam1 oraz w o:bawie przed gro 
1A'. SZ)'m.~skieto _.. Pirzfl!}zalniam .7'5. IL dc;_h sądu z prośbą o Złll:fl.„ wpła- żącą kairą, pieniężną, przestali żądać wy 

· ~ . ~zanaok~ 



Kto zdobędzie punkty ligowe? Pieniądze dla narciarzy i hokeistów 
· \V niccbielę pięć spotkań mistrzowskich polskich na przygotow.ania olimpijskie 

· · , Ł.óui, 11 października. cy dzlerzą w bieżącym sezonie rekord zwycię- Warszawa, 11 października. I luką w obecne! chwili dysponuJe Polski Kotnltet 
Llgn \~'cy wkroczyli Już w ostatni<) . najcie- stw na wlasnem boisku. Przypuszczać nalety, Na posiedzeniu Polskiego Komitetu Olimpii· Olimpijski 15 tysięcy złotych odłożono na kosz· 

k t :";;z i~ 1,''1 z:; z111ui,:ar1 o P~t11kty, Sytua~ia jaka się że rekord ten powlęk~zy się 0 Jeszcze Jeden sklćgo zastanawiano sil: nad sprawą podziału ta ,ekspedycilt ZO tysięcy rozdzielono pomiędzy 
nhl'.'~ , 1 ~ ,, ~ t w orz.Yin w lidze powoduie za111tere- sukces nad ŁKS-em, bowJem zespól łódzki aie lundustów na przygotowania przedolhnpllskle. związki. 
::owanie l~uzclym ~1cczcm, ka~clyr:1 punktem zdo znajduje się obecnie w dobrej formie, a w do· Jeśli chodzi o igrzyska zimowe w Garmisch J Na~ciarze ottzymolą, na masaże 2 tysiące, na 
byty ni !li zez dri1-.:v11€.'• Dz1eie si ę tnk dlatef!,'o. datku zmuszony jest sięgnąć po dwóch tezer· PartenklrCllen, które odbędą się ju:!: w oktesle dotywutule 1 t3•slac, nadto opłacony zostanie 
po11 lcwaJ. nic rll ie t . śmy Jeszcze w histori i rozg1 y wowych na skutek kontuzJi f'liegla i Welnlca. od 6 do 16 'lutego to z sumy 40 tysięcy złotych przez Komitet Olltnpifskl ich ekwipunek. 
wek l·i;owycll tak zag111atwanei i niejasnej ta- ·~•• _..•••~•....,,.•••••oo+ff.•M•••••••••••$ ..... +~•~• Hokehicł otu:ymulą , 6 tysięcy na obozy, 

1

a 
r1el i hik obec11ie, Dość powiedzieć, że obok Po- PKOL finansuje Jeszcze pozatem zawody mię• 

~~'. ~!1łr~t~~e~cl~~~~J;~'t~~·e~p~od~k1~~ ~~~e;.~z~~~ezc:;~o11 Motocykllśc·1· J„ad ą na Sow·1n•ec ~{:a~~~~~~:~~b~u:::J:r!e~v::ia~~:~a~t~;;;~~ 
tylez druiyn kandyduje do ty tutu mistrza. A I · · I hokeistów na Igrzyska. Kosztować to ma Jeszcze 
firillec ' cż do koltca rozgry wek Jest już niedaleko., . k • M ł 4 tysiące. Pozatem na ekwipunek I kwatery dla 
Nic wiec dziwnego, że każdy mecz śledzony Jest! Z urną ziemi h8 Of:H0C arsza ke hokeistów przeznaczył K4rttitet :z,s tysiąca. Pro-
z nap1ęćlem. . . . _ ,Jektowanych kilkutygodqłowych wypraw zagra• 

W lłildc!Jodzącą niedzielę po przerwie dwu- Wars:iawa! 11 października; wa 1azda nocą. . nlcznych w styczniu postanowił PKOL nie flnan· 
tvgndniowej odbędz i e s i ę 5 dalszych spotkań. W ~otocyklowy świat stolicy. wyr~si:a, ju.ro Pam,iątkowem odznaczemem I na&.rodą dla sować, 
Krakowie walczy lider tabeli Pogoń z \Vi .~lił. w zbiorowym I?arszu na S~~lmec z . z1em1ą, po- zawodn1ik6w b1:-dą b~dą złote, srebrne 1 bn1rtzo- Dla łyżwiarz.a l(albarczyka przeznaczył Ko· 
Dla lwowian będzie to bardzo ci źki mecz i bran.I\ uroczy~c.1e w .dnlu d:ins1ejs.zym z :epreten• we !Jledale, po.dobn1e jak to miało miejsce za· lflltet 1 tysiąc na Jego trenll)g w OslQ! 
w Jp1111y cz Uda . p . _ę,ć K k tacy1nego stad1onu sportowego im. Woiska i ol- g.ranicą. Pozatem uchwalono prolekt znaczna olimpll• 

~ 1 . ,_s się ogoni wywiez Z ta O· skie<lo w Warśzawie. Medale złote pnyznawane będą nwodni· skiego, postano' "'ion·n opracować , złot" ksl<>go, 
w:i c 10clar.by Jeden punkt. " . · . I· h · k · h , w „ v „ "' „ 

•'I . I b d . . d , I ś . dk" d , I Ziemia p.rzewieziona będzie w urnil1 r>rzy- {om u ezpun towe prze)ec ama trasy ar- i wreszc1'e ro•począć Już sprzA„ąż nalepek olim· 
~~ •ts < ę zie w me z·e ę w1a iem woc1 , . . . d I ,L ' · K akó W b „ ""' 

;:botka1t Przed obiadem gra R.uch z Polo11l<'. - pomtpna1ąc~Jd kształ_l'em bcyldtn erl' si n""a:i . ·t . !r.nwkat -k r h ~ · b- arszawa, . dsre1r5n~,k-t Pl-razr~ płJsklch. 
- k · t · ·• rzew1 z1any iesl ar zo 1czny Uµzta zrzf!- o P. • arnyc 1 .ronzowe - o „ . • mama••••••••••••• 
~vot (t~'.e ń o PO\ytnkn. wedtug wszelkl~g.o praw- ~zonych motorzystów reprezenlującyr;:h wszyst· i· nych, licząc nlędozwolcme przyspieszenie lub 
< nr>O O He stwa za onczyć się WYS?k1em zwy: kie kluby motorowe· Warszawy. ścisły regiila-

1 
opó:tn!enie 1 minuty - 1 punkt, karny. 

el~stv.:ern Jl;(lS{>0,darzy co pr.zy rown?ciesne1 min pozwoli na przel.)rowa<lzenie zmotoryzowa- · , Klub n~jliczniej reprezentowany pruz ucze
p~zeg1 anej Pogon i w Krak0\".1~ popr:nv1 znacz- nej kolumny w ordynku wojskowym t Warsz:i-l 6tników, ktorzy przyznane będą mieli złote rne-
11 :e szanse Ruchu do tyt~łu mistrza. pn1gie spot- wy p.rzez Radom i Kielce do Kralcowa i spo- , dale, otrzyma kopję urny,. ~łożonej ~a _Sowil'l.cu 
katl!e r~zel?;rane zostarne mlędz:'( Śląskiem, a wrotem. I z ziemia. Za i:e~połowe m1e1~ca dru!!ie l trNc!e 
G;1rba.rn1ą. Dobra forma. Oar?arnt wykazan~ _w Wymagana uyhikość Śiretłnla - . 45 kim; na I C•trzymaj:l, kluby artystycznie wykonane dy
rLtatn m meczu z Polonią kaze Przypuszczac. ze do<li:inę dla w~zytł·kich kntegorji motocvkh. - rlomy. 

Jt:drzeJowska pierwsza 
w turnie: u pocieszenia 

Meran, 11 października. 
·W turnieju pocleszertia Jędrzejowska pokoo. 

nala Jugosłowiankę Kovacs 6:1, 6:1. 
ślązakom nie !lóldo:ie zbyt łatwo I kto wie czy \'v' pow'.roincj diro<lze pn:ewldziana jest Qi:ęścio· 
tylrt razem wystarczy własne boisko do uzyska· ·-· ·· -~-------
lli'a Ptinktów z druzyną krakowska. 

W finale tego turnieju Polka w bardzo ład
nytn stylu odniosła zwycięstw-0 nad doskonali\ 
tenisistką francusk!l Mathieu 6;3, 6:3. 

Warszawa będzie świadkiem Żacięte! walki 
Crit.covli z Legją, Zespół krakowski jako wciąi 
je~zoze zagrożony spadkiem. będzie zmuszony 
bardto s!ę wytętyć, by wywieźć z Warszawy 
coMlmnlt! Jeden punkt. 

W Poznaniu gra Warta z ŁKS-em. Poznania-

Niedzielne spotkania 
o mistrzostwo klasy A 

· Lódź, 11 października. 
r...ódzka klasa A kontynuować będzie w nad-

chl'ldzącą niedzielę rozgryWki o mistrzostwo• 
zą się następµJące drużyny: Utlion ,To1.1· 
- .Maldtabr. WIMA-ŁKS I-b. ŁTSG

p C, Wł<S-SKS i Burza - Widzew. 

Hakoah debJutułe 
w mistrzostwach klas-y 8. 

Naibliższa niedzlela przynosi w Pitk:tr~twie 
łódzkiem poważną sensację lokalną. Jest nią 
p'ierwszy mecz zdegradowanego tlakoahu o ml· 
strzostwo klasy B. Przeciwnikiem r.espoln ży· 
dowskiego będzie w spotkaniu tern drużyna 
Zjednoczonych. Spotkanie powyższe Jako pier
wsze Hakoahu w klasie B wywołało w kc,fach 
sportowych f.;odz! olbrzymie zainteresowanie, 
Mecz odbędzie się w niedzielę o godż. 15 na 
stadionie WKS-u, 

Poza tem tego samego dnia grają Jeszcte o 
tfitśtt'tO~ć kta y B. ttura~lln ż Bar:Xu!hb<t I 
w Konstantynowie be11jamlnek tel klasy Kon• 
stantynowski KS. z Tlig-em. 

Kallsz-Pabjanlte 
Mli4dzymlastowe sp~tl<anle 

plt:łciarskie 

W flnale gr,x podwóinel pan para belgijs~o
francuska Adamson-Mathieu pokonała parę duń• 
sko • polską Krahwinkel Sprel!ng - Jędrzei<>w· 
ska 6:3, 6:2. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w Ka· 
l!szu Interesujące spotkanie pięściarskie parnię· Pięściarze poznańscy 
dzy reprezentacją miasta a reprezentacją Pab· 1 -
janic. Mecz ten równoznaczny jest ze spotkaniem waltią dilś we Wrotławau 
drużł'nowem zespołów k1u~owych Kaliski~go Dziś w r>iątek odbędzie się we Wroclawfu 
KS. 1 Kru~zendera, gdy! iedynle zawodmcy I mecz bokserski pomiędzy reprezentacjami Poz
tyc~ dwuch, klubÓw wchodzą w skład. reprezen· nania i Wrocławia· 
tael~ obu miast. , • I W programie następujące walki: 

Sensacją spotka11ia będz .e walka rewanzowa waga . musza _ Sobkowiak _ Brlt1ke, 
pomiędzy kaliszaninem .Pie!r~aklem,, a, mlst~zem waga kogucia _ Wilski - Rolle, 
okręgu w wadze półCH:jżk1e1 pabianiczaninem waga piórkowa _ Dudziak _ Biittner It, 
Kraszewskim. W !lletwszem spotkaniu tych Za~ waga lekka _ Ka!nar - Biittner I, 1 • 

wodników o~bytehl, prże,d dW:om~ tygm.l~tami waga pótśrednła - Misiurewlcz - Mahn, 
z~yclętył n.espodz1ewan1e ob1ecu1ący kallsza· waga ·średni.a - Lewandowski - Urbański, 
mn. - waga półciężka - Siymura - Alexander, 

waga ciężka - Piłat ~ Kos\lbek. . 11enaterowle niepotrzebni 
w piłkarstwie pclsk~em 

Zarząd Polskiego Związku Pitki Nożne! po
dał do wiadomosci, że powierzanie strony finan· 
.sowo-organizacyjnej . , imprez, rozgryw:inych 
przet kluby, okręgi i podokręg!, osobom po.
stronnym, nie 111ający!Jl nic wspólnego ze spor· 
fem, 'jest , niedotmszcza1rte. · 

W I:tiwanle, w ramach święta sportoweg{), 
W najbliższą niedzielę odbędzie sle na stad· żorganlzowanego z okatii jubileuszu 15-lecia so

Jonie WIMY interesujący tróJmeci lekkoatle· 1 wieckfeJ Armenii, odbyły się ząwody lekkoatle
tyczny pomiędzy WIMĄ, TFSJ (Tomaszów) J tyczne, na których padły następujące rekordy 
Oeyerem. Trójmecz ten odbędzie się zarówno sowieckie: 
w konkurencji kobiecej Jak i męski. ei. Impr. eza I .200 m. ~ Robert Liulko 21,8 ~-

Warto nadmienić, że przed trzema tygodniami 
reprezentacja Wroctawia pokonała repreżenta
cię Bawar!!, która Jest nals!Lnleiszym okręgiem 
bokserskim Niemiec, w stosunku 12:4, a w ubie
głą niedzielę Wrocław w osłabionym składzie 
odniósł zwycięstwo nad reprezentacją środko
wych Ni~miec w stosuiJlku 9:7. ta zapowiad,a się bardzo interesUiACO ze wz~~·, nHot - Sergej Liakow 48,71 m. 

du na fakt, :te na starde stanie !stereg na!lep~ kula - Sergej Liakow 14,59 m. Wszystko to świadczf1 te bokserzy pozna!)· 
szych leklmatletów łódzkjch. :::11f8:f o tyczce .._ Mikołaj Oż9lin 410 cm. scy malą przed sobą truarte zadanie. . 
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Jej ciemne oczy spoglądafy na dok- mu, nie protestowakm. przybyłem bo-
tora Raszka z nienawiścią. . wiem wówczas jako staraJący się o rę-

- Pan tu? - syknęła wreszcie. - kę Lusi. Tym razem zjawiam się tutaj w 
Czyż nie powiedzialam panu, że drzwi charakterze lekarza, ażeby ratować ży„ 
naszego domu są dla pana zamkhięte? cie pana Włodzimierza.„ I uprzedzam 
To prawdziwa bezczelność chtopska panią, że żadna slla nie powstrzyma 
pchać się tam, gdzie go nie proszą. mnie od wykonania mego ob•JWiązku!. •. 

Lusia zbladła. Brutalne słowa matki - Nawet gdybym zagrodziła panu 
zabolały ją jakgdyby skierowane. byly swoją osobą wejście do pokoju chorego? 
w nią samą. Postąpiwszy . o krok na- - Nawet wtedy - odparł z taką mo 
przód, jakgdyby swoją osobą starając ca. Janusz, że pani Rita, przyzwyczajona 
się zasłonić ukochanego, oświadczyła: do tego, że wszyscy podporządkowy~ 
- - Mamo, nie / obrażaj naszego goś- wali się jej woli, straciła rezon. Janusz 

cial To ja zaprosiłam pana Raszka do zaś ciągnął dalej: 
Białodąbków. Może ~emu uda się urato- - A zresztą o tern czy mam, czy tet 
wać ojca ... Jest przećież doktorem. rife mam zająć się zdrowiem pana Wło-

Pani R.ita zmarszczyła jeszcze posęp dzimierza, zadecyduje on satn. Czy 
niej czoło. ojciec pani życzy sobie, ażebym go zba-

- Tyle razy prosiłam cię, ażebyś nie dał? - kończył zwracając się do Lusi. 
wtrącała się w nieswoje rzeczy ... O tern, - Kiedy wspomniałam mu o tern, że 
jakich lekar.zy sprowadzić trzeba do zawezwałam ciebie, ojciec ucieszył się 
chorego, decyduję ty!ko ja... A ja sobie bardzo, mówiąc, te wierzy, iż taka zna• 
nie życzę, ażeby pan Raszek intcreso- komitość lekarska jak ty uzdrowi go z 
wat się zdrowiem mojego męża. całą pewnością! - oświadczyła Lusia. 

Tu zwróciwszy się wprost do młode - W takim razie wprowadź mnie do 
go profesora, rzuciła twardo: pokoju ojca - powiedział z taką stanow 

- Zechce pan natychmiast opuścić czością doktór, że pani Rita, aczkolwiek 
mój dom! blada z gniewu, nie starała się go zatrzy 

Ale Rasz.ek, czując na swojej dłoni mać. 
rozpaczliwie gorący uścisk Lusi, doda- W pokoju pana Włc<lzimierza pano
jącej mu odwagi, nie ustąpit tym razem. wał półmrok. W kącie na etażerce stała 

- Łaskawa pani~rzekl z · godnością lampa naftowa o tak bardzo przykręco-
- kiedy dwa miesiące temu zamknęla I nym knocie, że światlo, nie rozjaśniając 
mi pani przed nosem drzwi swego do- mroków pokoJu, ślizgało s~ po ścianach 

żółte i niespokojne niby drganie grom- wałetn w swetn sercu gtęboko, niby sym 
nicznej świecy. hol najszlachetniejszych i naipiękniej-

Doktór Janusz Ra~zek podszedł do szych uczuć· lttdzkicn .•• I oto teraz po lą
ląr.1py1 ateby podkręcić . knot. Zrobiło tach wędrówki · odnąiduję cię zoow·u 
się nagle jasno. Doktór wlepH baczne królu mój - lecz w jaktm:i straszliwym 
spojrzenie , w twarz leżącego na łożu stanie. · ' 
pana Włodzimierza. Patrząc na. tę ruinę ludzką, Raszek, 

Sercem jego targnęła krótka rozpacz. który w swej lekarskiej · karierze w)
Ujrzał zmienione nie 'do poznania oblicze dział jut setki chotych - uczul w ustach 
starca i tragiczne oczy, podkrążone sty- smak ołowiu. Alę . t,oztK!hvi~nię, ')ę~9 
gmatem śmierci. trwało jeszcze przez diw1lę, bo. oto za:. 

- Ty żeś to, królu mojego dziecift- raz rozprostował się i zacisnął pięś~. , 
stwa? - rozszlochało się coś w duszy - Instynktem ' w:Vc~uł · w -pokoju obec, 
doktora.~Czy pamiętaEz, jak wówczas, ność śmierci. Zrozumiał, że .:iężką bę. 
na pogrzebie mojego ojca, doszedłeś do dzie z nią musiał stocziyć walk:ę, ażeby 
mnie i położyłeś mi na głowie swą dobrą wydrzeć z iei szponów źyCie' pana Wf o
opiekuńczą dłoń ... Byłem . taki strasznie .dzlmierza. Ale nie przeląkl się. Prze· 
wówczas bezradny i samotny. Zjawileś ciwnie: uczuł w sobie be'z.miar energ'ji. 
się w mojem tyciu sierocem, niby Jakaś Żeby miało go to kosztować nawet w'ła-
przewspaniafa zjawa i rozświetliłeś sne życie, musi zwyclę:tyć! ' ' 
smutek mojego sieroctwa„. Ile razy spo- gdyby czując na sobie spojrzenie .- <1bce
glądałem za tobą rozkochanemi oczyma go - zaczęty drgać, aż wreszde chory 
samotnego chłopaka kiedyś wielki jak utworzył .oczy. · · · 
cesarz i wspaniały przejeżdżał konno Przez chwilę spoglądał niby nieprzY'· 
gościńcem. I zawsze znalazłeś dla mnie tomny. 
wówczas ciepłe słowo i krótką piesz- - To doktór Jan Raszek! Nie pozna 
czotę. jesz go, ojcze?_ Przyjechał ,tu do Blato-

Rozmarzył si~ dąbk6w, ażeby cię ratować - powie-
- A pamiętasz, jak to przed laty sie działa córka. · . · 

dzieliśmy razem w sadzie.? Jesień zło- Stary dziedzic nie widział już· od wie 
ciła owoce a ty, patrząc dobrotliwemi lu lat Janusza Raszka. Teraz. spogląda-· 
oczyma w świat, słuchałeś moich wio- jąc mu uważnie w twarz~ siepnął: 

h 1 Ó A - Jesteś trochę podobny. do swego 
sennyc P an w przyszłości„. potem- ojca Michała. Tylko, . że Michał ł>yl od 
taki bardzo zawstydzony swoją własną 
wspaniałomyślnością, wsunąłeś mi do ciebie wyższy i mniej delikatny.„ Zmie-
ręki zwitek banknotów, ażebym mógł nileś się bardzo, Januszku! 

Ć d k N Tu, jakby zażenowany, urwał nagle. 
zapisa się na stu ja uniwersytec ie. a- Uprzytomnił sobie, że nie może teraz 
cierpiałem się potem w życiu wiele. 
Czasem przychodziły chwile, że gotów przecież tykać tego . doros.tego mężczyi-
byłem w rozpaczy zwątpić w dobroć nę. 1 dlatego poprawit się szybko: ' 
człowieka. Lecz z::iwsze w takich. mo· · - Tak, tak, bardzo się pan zmie!Jił 

panie doktorze! ' 
mentach tyś mi przychodził na myśl -
i na nowo odżywała we mnie stracona_ (Dalszy ciąg jutro)r. . 
wiara w dobro. Pamięć o tobie zacho-'1 
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~~ 
To. co n~iw setsze ... 

Src ikały się dwie przy.jaci6łlci. Jedna żali się! 
r :·ze<l drugą: I 

- 1\·1ój mąż jest okropny!.„ Dawniej, w kilka 
rJcsi~cy ro ślul;,ie, wystarczyło, abym tylko za
cz c;ła r, iakać, a już miałam kostj11m, suknię i ka- I 
pelusz... A teraz muszę na jeden kapel11sz pła-1 
ka ·~ ccnajm.niej dwa tygodnie„. Co będzie dalej? 

** • 
Mecenas .)'.{, nie jest bynajmniej idealistą. Jego 

z:i::cl: ą j2sl: - grunt to forsa?.„ 
.Mcc.:inas K. ma zamiar ożenić się . Wybrał so

bie odpowiednio brzydką i odpowiednio posażną 
pann~. Przyjaciel, widząc go w towarzystwie na. 
r::2czoncj, odciąga go na bok i powiada: 

- Słuchaj, mój drogi, wybacz mi, ale tweja 
narzeczona jest rzeczywiście wyjątkowo po
tworna„. 

- Wiem o tem - odpowiada adwokat - ale 
ona ma za to 50.000 okoliczności łagodzących.u 

** „ 
Do objuczonego paczkami jegomościa, wy

chodzącego z cukierni, podchodzi Jakiś facet I 
pros:: 

- Co łaska .. Na kawałek chleba •• 
Jegomość obrzuca go krytycznem 

Alem i cedzi: 
spolrze- j 

- Taki zdrowy I żebrze?„. Nie może się\ 
WUJ zabrać do uczciwej pracy?... I 
· - Chciałbym, proszę dziedzica ••• - odpo· ; 
wiada facet. - Chciałbym otworzyć bank, ale,. 
nie mam odpowiednich narzędzi! 

** * Rzecz -dzieje się w Ameryce. Murzyn Bill zo- : 
stal aresztowany za zwymyślanie białej kobiety. I 
W dzień rozprawy sądowej stawili się przed sę· i 
dzią wszyscy świadkowie, 

- Proszę wprowadzić oskarżonego.., - po· 1 

wiada sędzia. I 
Woźny sądowy wyszedł na korytarz ł po 

chwili wraca z kilku dozorcami więziennymi. I 
- A gdzie oskarżony? - pyta sędzia, , 
- Chcieliśmy pana sędziego prosić o WY.fok, ' 

- tłumaczy jeden z dozorców - bo murzyna 
tośmy już zlinczowalL„ i .„ i 

Antoś znany Jest ze swych awanturn!czych : 
wyczynów w szkole. Pewnego dnia wnca do ; 
domu wcześniej niż zwykle, strasznie poturbowa-

1 
ny i ze zwieszoną smutnie głową. 

- Co się stało? ... - pyta zaniepokojona mat-
ka. - Wyrzucili cię ze szkoły?.„ 

- Owszem ... 
- I ty mi to mówisz z takę spokojną młnę?! 
- Cóż robić, mamo ... - odpowiada malec, -

Wszędzie dziś redukują.„ 

Il.X LI~ft~~ 1955 

Czy nie przedwczesna· radość? 

Po ogłoszeniu komunikatu o zdobyciu Adui przez Włochów, odbyły sie w ca
łych Włoszech olbrzvmie manifestacje na rzecz odwetu za rok 1896. 

Pięłmy dar krawców Jaeaii kich dla armli 

Krawcy japońscy wspólnym wvsiłkiem ofiarowali swej armii wielki aparat 
podsłuchowy (na zdjęciu), którv służyć ma dla celów· obrony oowietrznej. 
Uroczystość przejęcia aparatu odbyła się w obecności ministra wojny, gen. 

Hir ate. 
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TYLKO DLA MILJONEREK. 

Na Jednym z pokazów mód w Nowym 
Jorku zademonstrowano płaszcz wie
czorowy z gronostajów, który z pewno 

l
i ścią spędzi sen z oczu nieiednei ele

gantki na. długie tygodnie. 1--------
1 

Z WOJNY W ABISYN.TI. 
( ~.·· ··~~~ . 

: ~:~-::~. ,. ' 
' ··. -~~:;'~ 

Posuwanie się wojsk wtoskicft po gó
rzystych terenach Etiopii iest niezwy
kle uciążliwe. Włosi kontynuuią swói 
pochód z niezwykłą ostrożnością i po 
dokładnych przygotowaniach. Na zdJę-

ł cłu - budowa drogi w okolicach Har
raru. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" właściciele meliny ztodzieiskiei. iem? Absurd! W dzisieiszvch czasa'ch 
Oświadczyli, że nie znaia W aidegc trudno jest dać sobie rade. Nic więc 

~oledo prokuro4oro i tej nocy Widzieli go P'O raz nierwszy dziwnego, że znalazf się bez środków B• a w życiu. Odnajmowali czcsto rozmai- do życia. 
tym ludziom łóżko do spania. Walde Ale to pewne, ie jest uczciwym 

Dwaj policjanci wprowadzili do sali li się w sądzie. widocznie o tern się dowied:i-iał i dlate- człowiekiem. 
sądoweJ oskarżonego. Molar, jako rzecznik oskarżenia PU· go de nich przyszedt. Po zamknięciu przewodu sadowego 
Był to niewysoki, wychudzony męż- blicznego, a Walde - oskarżony o Te z;ez1m1ia byty, oc:zvwi~cie. bar- prokurator Molar wvi:dosil krótkie 

czyzna, o inteligentnym wyrazie twa- zwykłe wfamanie. dzo korzystne dla oskarżonesro. przemówienie. · 
rzy: Molar przeczytał uważnie akta spra- Sko!ei zjawił sic d·1Zorca dJmu. Nie zrzekł się oskarżenia. co mógł 

Zajął miejsce na lawie, orzeznaczo- wy, Właściwie nie byto żadnvch kon- Twierdzi! w dalszym ciasru kategory- przecież uczynić, ale przemawiał w ten 
nej dla podsądnych, i poczal rozglądać kretnych dowodów. cznie, że poznaje Walde2'0. sposób, że dla wszystkich musiało być 
sie dokoła. W mieszkaniu znanego chirur~a d-ra Prokurator Molar starat sie nie snc- jasne, iż uważa, że Waldemu nie zo-

. Po paru chwilach zwrócił wzrok w Weissa, dokonano znacznei kradzieży. glądać P~ oskarżonego. stała dowiedziona wina. 
stronę prokuratora. Gdy skrzvżowaty Sprawcy nie ujęto. Walde ~ostał przy-, Byle mu go serdecznie żal. Niesz- Oskrtrżony spoglądał nań z uwiel-
si~ i~h spojrzenia, .obu ogarneto zdu- trzymany przez wywiadowc~w polic~ c;zcśliw~ y.rykoleje11ie-:. i~osadz?no !!o bieniem. 
m1eme. w czasie obławy, dokonane1 w meh- o kradz1ez. On Jest so ~ w·1ośc1ą me- Obrońca co chwilę przecierał oku-

Poznali się natychmiast. nach złodziejskich. winny! lary i konstatował ze zdumieniem, że 
Prokurator Arnold Molar zmarszczył Dozorca domu, w którvm zamiesz- Poz•JStał do wyśw!etler.ia tvlko je- prokurator Molar operuje ie1rn najlep-

brwi i pochylił głowę nad stosem akt. I kiwał lekarz, oświadczyf. że Walde jest de!l ciemny punkt. szemi ·:1rgumentami i że on iuż właści-
Czyżby to byfo możliwe? Olek jednym z tych mężczyzn. którvch zau- Prokurator Molar nie !11iaf zaufania wie nie będzie miał nic do powiedzenia. 

Wal de? ważył na schodach i ścigaf bezskutecz- do zeznań dozorcy domu i nie nrzykta- Obrm'ica przemawia! zaledwie trzy 
Sprawdził akt oskarżenia. .Tak. :To nic na ulicy. uat. żaifoej uwagi do jeg-o słów. :Ale minuty. 

by! Walde. . . _ To był właściwie Jedyny świadek należało ustalić, gdzie \Valde spę1zH Narnda sądu trwała również bardzo 
Prokurator ukradkiem rzucił spoJ- oskarżenia. l<rytyczną noc. krótkc. 

rzenie w stronę oskarżonesro. Zmienił Prokurator Molar odłożvf akta. Okarało się to jednak i1iemożHwe. Walde został uniewinnionv. 
sio bardzo w ciągu tych dwunastu lat. W tej chwili właśnie rozooczęto się Walde twierdził, że tei właśnie no- Prokurator Molar spoirzał na Wal-
Oczy mu przygasły, a twarz się wy- l:ia'danie oskarżonego, cy nie mi<lł ani grosza•i dlatesro nie po- dego. 
dłużyła. . - Czy oskarżony przy tr.aie się 'do szedl szukać noclegu. Potożvl się w ·1 Dawny kolega dal mu dvskretny 

Któżby się mógł spodziewać. te sto- winy? · - pytał przewodniczacv sądu. polu wpobliżu ulicy Pięknej i tam prze- znak ręką, by zbliżył sie do tawy os-
'czy się na dno? - Nie. Nie przyznaje sie - odl)arł spał się. karżonych. 

W szóstej klasie gimnaztum_ siedzieli Walde cicłiym głosem. Oczywiście nie m'ógł na te okolicz- Molar nie podszedł do nie1rn. Zwró-
na jednej ławce. Walde nie odznaczał Wyjaśnienia jego były bardzo S'l·-:ze- ność dostarczyć żadny~h świadków. ciloby tr. powszechną uwasrn. 
się pilnością. Nieraz mówił mu, że gółowe. Prokurator Molar zauważvł. że prze- Gdy uniewinniony opuszczał ławę 
pragnie przerwać naul.{ę i uciec z 'do- Od pięciu lat nie m·ó~ł znaleźć pra- wodniczący sądu nie dowierza Walde- oskarżonych, Molar spotkał sie z nim 
mu. Ojciec jego, średnio-zamotny ku- cy. Włóczył się przeważnie no dwor- mu. w wąskim kurytarzvku . . 
piec. nie mógł dać sobie z nim rady. cacli kole!owych, gdzie mu sle nielde- 'A on tal{ glębofo soólczuł temu nie- I \vówczas Walde wcisnał mu do 

W siódmej klasie Walde Już się nie dy udawało zarobić kilka 2'rL•szv. No- szczęśliwemu człowiekowi. Musi go za ręki następującą karteczke: 
zjawił. Uzysl:Cal wprawdzie nromocję, ce spędzał w domach noclegcwvch lub wszelką cenę uratować. Nie doouści do - Dziekuję ci, brachu. żeś mnie u-
alc widocznie wcielił w życie swe pla- we wnefach bram. skazania niewinne11:0. ratował! Chcę ci się teraz odwdzięczyć. 
ny ucieczki. Tej rocy przypadbwo malaxl slę A może był winnv? Weź taksówkę i jedź szvbko do domu 

Od te} pory Molar nigdy go nie wi- w meii11ie zlodziejskieJ. Nie wiedział. Prokurator Molar odepclinał od sie- bo wla~nie teraz moi koledzv .,pracu~ 
'dział. Zapomniał nawet o iesro istnie- że tam się gromadza orzestęp:::y. bie tę myśl. Walde, kole1ra z ławy ją" w twoiem mieszkaniu. 
niu. Chciał fam przenocować. szkolnej, jeden z mjmi!szvch kompa- Twój Olek. 

I teraz, po dwunastu latach. spotka- J ako pierwsi świadkowie zezna wali nów. miałby być zwvktvm ztodzie- Dol. 

Za wyilawce i 'druilci: Wyaayv,nictwo „Republika„ Sp. z ogr. odp. Redaktor odoowiedzialny: Jan Grohelniak, Łódt. 111. Piotrkowska nr. 49. 




